
Moment rozmowy Putina i Xi o
przeszczepach,  uchwycony
przez  mikrofon,  podkreśla
obawy  związane  z  grabieżą
organów w Chinach

Przewodniczący  Izby  Reprezentantów
Mike  Johnson  powiedział,
że  na  skutek  tej  rozmowy
konieczność,  by  Stany  Zjednoczone
zajęły  się  problemem  grabieży
organów, staje się jeszcze bardziej
nagląca.
Gdy przywódcy Chin i Rosji szli ramię w ramię 3 września,
włączony mikrofon zarejestrował ich rozmowę o wydłużeniu życia
dzięki przeszczepom organów być może nawet do 150 lat.

Rozmowa, transmitowana na żywo przez chińskie media państwowe
do  miliardów  odbiorców  w  internecie  i  telewizji,  trafiła
na  pierwsze  strony  gazet  na  całym  świecie.  Obserwatorzy
zajmujący  się  Chinami  uważnie  analizowali  jej  znaczenie,
a wielu z nich wskazywało na utrzymujące się od dawna obawy
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dotyczące grabieży organów.

Ten  moment  nastąpił,  gdy  prezydent  Rosji  Władimir  Putin,
przywódca Chin Xi Jinping i przywódca Korei Północnej Kim
Dzong Un wchodzili na trybunę na Placu Tiananmen, aby obejrzeć
wielką  paradę  wojskową  w  rocznicę  zakończenia  II  wojny
światowej na Dalekim Wschodzie.

„Dawniej ludzie rzadko dożywali 70 lat, a dziś w wieku 70
lat wciąż jest się dzieckiem” – powiedział Xi za pośrednictwem
tłumacza na język rosyjski.

„Wraz  z  postępem  biotechnologii  ludzkie  organy  można
nieustannie  przeszczepiać,  dzięki  czemu  stajemy  się  coraz
młodsi, a być może nawet osiągniemy nieśmiertelność” – odparł
Putin przez swojego tłumacza na język chiński, wykonując przy
tym gesty palcami.

Następnie transmisja przeszła na szeroki kadr placu Tiananmen.

„Prognozy mówią, że w tym stuleciu istnieje szansa dożycia 150
lat” – powiedział Xi poza kamerą tuż przed tym, jak dźwięk
zanikł.

Zarówno Xi, jak i Putin mają po 72 lata.

Przewodniczący Izby Reprezentantów Mike Johnson (Republikanin
z  Luizjany)  pokręcił  głową,  gdy  w  środę  rano  usłyszał
o  tej  wymianie  zdań.

„Powiem tak: słyszeliśmy przerażające historie o przeszczepach
organów i o całej tej sprawie w Chinach – że pobiera się je
od  dawców  bez  ich  zgody,  mówiąc  delikatnie”  –  powiedział
telewizji NTD, siostrzanemu medium „The Epoch Times” podczas
konferencji prasowej.

„Fakt,  że  zostali  przyłapani  przy  włączonym  mikrofonie
[…] jest bardzo wymowny”.

„To  pokazuje,  jaki  mają  światopogląd,  w  przeciwieństwie



do naszego”.

Nina  Shea,  dyrektor  Centrum  Wolności  Religijnej  w  Hudson
Institute  i  siedmiokrotna  komisarz  U.S.  Commission  on
International  Religious  Freedom  (pol.  Amerykańska  Komisja
ds.  Wolności  Religijnej  na  Świecie),  podzieliła  zdanie
Johnsona.

„Nieostrożna  rozmowa  między  tymi  dwoma  tyranami  potwierdza
nasze  obawy,  że  tworzą  oni  rzeczywistą  dystopię  rodem
z science fiction, dokonując grabieży organów od osób, które
uważają  za  swoich  politycznych  wrogów”  –  powiedziała
w  rozmowie  z  „The  Epoch  Times”.

Organizacja zajmująca się prawami człowieka ustaliła w 2022
roku,  że  setki  chińskich  lekarzy  kształciło
się  w  amerykańskich  instytucjach.  Shea  wzywa  Kongres
do  podjęcia  działań  i  natychmiastowego  zakończenia  takich
praktyk.

„To, że Xi i Putin knują, aby żyć wiecznie dzięki przeszczepom
organów, jedynie potęguje pilność działania” – powiedziała.

Wymiana „wielu organów”
Wzmianka o długości życia wynoszącej 150 lat pojawiła się już
wcześniej, w 2019 roku, w jednominutowym klipie reklamującym
najwyższej klasy system opieki zdrowotnej, który ma przedłużyć
życie chińskich przywódców.

W  nagraniu  rzekomo  opublikowanym  przez  Szpital  Ogólny
Chińskiej  Armii  Ludowo-Wyzwoleńczej,  największy  kompleksowy
szpital wojskowy w Chinach, stwierdzono, że chińscy przywódcy
żyją średnio 88 lat, znacznie dłużej od swoich odpowiedników
na  Zachodzie.  Jednym  z  kluczowych  elementów  tego  systemu
opieki zdrowotnej jest przywracanie funkcji narządów – podano
w nagraniu.



W  czasie  fali  COVID-19  w  2023  roku  nekrolog  byłego
wiceministra  kultury  Chin  ponownie  wysunął  ten  temat
na  pierwszy  plan.

W kondolencjach jeden z chińskich urzędników napisał, że 87-
letni  Gao  Zhanxiang,  którego  opisał  jako  mającego  „bystry
umysł  i  dudniący  głos”,  „wymienił  wiele  organów  w  swoim
ciele”, gdy „wytrwale walczył z chorobą”, w związku z czym sam
Gao  stwierdził,  że  „wiele  komponentów  nie  jest  już  jego
własnością”.

Źródło tych organów pozostaje nieznane.

W 2006 roku kilku świadków zgłosiło się do „The Epoch Times”,
twierdząc,  że  w  tajnych  ośrodkach  w  Chinach  dochodzi
do  masowego  zabijania  więźniów  sumienia  w  celu  pobierania
od nich organów. Według ich relacji ofiarami byli zatrzymani
praktykujący Falun Gong, dyscyplinę medytacyjną, którą chiński
reżim postrzega jako zagrożenie dla swojej władzy. Świadkowie
opisywali,  jak  lekarze  usuwali  organy,  takie  jak  rogówki,
a następnie palili ciała, aby zatuszować dowody.

Chiny pod rosnącą presją międzynarodową utworzyły w 2015 roku
system donacji organów, jednak eksperci, którzy analizowali
chińskie dane dotyczące dawstwa, stwierdzili, że są one „zbyt
uporządkowane, by mogły być prawdziwe”.

Według  badania  z  2019  roku  opublikowanego  w  czasopiśmie
naukowym „BMC Medical Ethics”, statystyki, w przeciwieństwie
do danych z 50 innych krajów, niezwykle dokładnie pasowały
do wzoru matematycznego. Jedynym wyjaśnieniem tego faktu jest
manipulacja danymi – stwierdzili autorzy.

W  tym  samym  roku  londyński  Trybunał  dla  Chin  po  rocznym
śledztwie  orzekł,  że  w  Chinach  wciąż  trwa  grabież
organów  na  znamienną  skalę.  Według  trybunału  główną  grupą
ofiar byli praktykujący Falun Gong, a zagrożone były także
inne prześladowane mniejszości, takie jak Ujgurzy w Xinjiangu,
Tybetańczycy oraz chrześcijanie z Kościoła domowego.



Reżim  wykazał  swoją  gotowość  i  zdolność  do  zrobienia
wszystkiego,  by  utrzymać  władzę  –  powiedział  członek  Izby
Reprezentantów Chris Smith (Republikanin z New Jersey). Jest
on  zagorzałym  krytykiem  praktyk  transplantacyjnych  Pekinu
i stara się przeciwdziałać tym okrucieństwom poprzez działania
legislacyjne.

„Moim zdaniem począwszy od samego Xi Jinpinga w dół, każdy
na  wyższych  szczeblach,  zwłaszcza  w  Komunistycznej  Partii
Chin, będzie usiłował ukraść komuś organy wewnętrzne, stosując
przymus, a nawet zabijając, by przedłużyć własne życie” –
powiedział Smith w rozmowie z „The Epoch Times”. „Nie potrafię
sobie wyobrazić bardziej samolubnego i barbarzyńskiego czynu”.

„Gdyby zrobili to poprzez dobrowolne przeszczepy organów, co
jak sądzę, jest całkowicie etyczne, byłoby w porządku. Jednak
w tym przypadku nie ma mowy o dobrowolności”.

Amerykański  Departament  Stanu,  Parlament
Europejski oraz eksperci ds. praw człowieka powiązani z ONZ
wyrażali w ostatnich latach zaniepokojenie grabieżą organów
dokonywaną przez chiński reżim.

Ustawodawcy w 119. Kongresie Stanów Zjednoczonych dwukrotnie
głosowali za przyjęciem projektów ustaw nakładających sankcje
na sprawców nadużyć w przeszczepianiu organów w Chinach. Dwa
projekty ustaw czekają obecnie na rozpatrzenie w Senacie.

W sierpniu ośmiu senatorów stanowych z Teksasu wystosowało
list do senatora Teda Cruza (Republikanin z Teksasu), głównego
promotora Falun Gong Protection Act (pol. Ustawy o ochronie
Falun  Gong),  wzywając  go  do  dalszego  forsowania  tego
ponadpartyjnego  projektu.  Teksas
jest  pierwszym  z  pięciu  stanów  w  USA,  które  uchwaliły
przepisy  blokujące  możliwość  pokrycia  z  ubezpieczenia
zdrowotnego  kosztów  przeszczepów  organów  z  Chin.

Johnson podczas briefingu stwierdził, że rozmowa Xi i Putina
na ten temat potęguje powagę problemu.



„Jeśli przywódcy o tym rozmawiają, powinno nas to zaniepokoić”
– powiedział. „Chodzi o prześladowaną mniejszość religijną,
na której dokonuje się grabieży organów”.

„Stany  Zjednoczone  –  będziemy  stać  po  stronie  moralności
i etyki, a temu będziemy się przeciwstawiać. Jak wiadomo,
istnieje ustawodawstwo, które regulowałoby tę kwestię, i być
może  będziemy  musieli  nadać  mu  najwyższy  priorytet,  jeśli
właśnie to się dzieje”.

Źródło: epochtimes.pl

Rosja powołała się na artykuł
4  traktatu  o  wzajemnej
obronie  z  Koreą  Północną,
potwierdza Putin

Prezydent Rosji Władimir Putin publicznie potwierdził, że jego
kraj powołał się na kluczowy artykuł traktatu o wzajemnej
obronie z Koreą Północną.

Rosyjski  przywódca  ogłosił  to  podczas  dwudniowego  szczytu
BRICS, który odbył się w rosyjskim mieście Kazań. Była to
odpowiedź na pytanie Cyrusa Simmonsa z NBC News, który zapytał
Putina o obecność wojsk Korei Północnej w Rosji, co sugerują
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zdjęcia satelitarne opublikowane przez Koreę Południową.

„Zdjęcia  to  poważna  sprawa.  Jeśli  są  zdjęcia,  to  coś
odzwierciedlają”  –  powiedział  Putin,  który  następnie
przypomniał  historię  konfliktu  Rosji  z  Ukrainą,  który
rozpoczął  się  w  2014  roku.

„Jeśli chodzi o nasze stosunki z Koreańską Republiką Ludowo-
Demokratyczną  [KRLD]:  Jak  wiecie  …  nasze  porozumienie  o
strategicznym  partnerstwie  zostało  ratyfikowane.  Jest  tam
artykuł czwarty. Nie wątpimy, że przywódcy Korei Północnej
poważnie traktują nasze umowy. To, co i jak zrobimy w ramach
tego artykułu, to nasza sprawa” – kontynuował.

„Po  pierwsze,  musimy  przeprowadzić  odpowiednie  negocjacje
dotyczące  wdrożenia  artykułu  czwartego  tego  porozumienia.
Jesteśmy  w  kontakcie  z  naszymi  północnokoreańskimi
przyjaciółmi.  Zobaczymy,  jak  rozwinie  się  ten  proces”.

Artykuł  czwarty  traktatu  o  wzajemnej  obronie,  formalnie
traktatu  KRLD-Rosja  o  wszechstronnym  partnerstwie
strategicznym,  brzmi:  „W  przypadku,  gdy  którykolwiek  z
sygnatariuszy znajdzie się w stanie wojny w wyniku zbrojnej
napaści jednego lub kilku państw, drugi bezzwłocznie udzieli
pomocy wojskowej i innej przy użyciu wszelkich posiadanych
środków, zgodnie z art. 51 Karty [Narodów Zjednoczonych] oraz
prawem KRLD i Federacji Rosyjskiej”.

Pisząc dla Free West Media (FWM), komentator Marko Marjanovic
wskazał,  że  za  „skromną  nazwą  dokumentu  kryje  się
[pełnoprawny]  traktat  o  wzajemnej  obronie”.

„Zapytany  o  obecność  Koreańczyków  z  Północy,  Putin  –  bez
pytania – zamiast tego zdecydował się poinformować reportera o
szerszej perspektywie: Rosja ma traktat o sojuszu obronnym z
Koreą  Północną,  który  został  teraz  uruchomiony”  –  napisał
Marjanovic.



Rosja  i  Korea  Północna
zacieśniające więzi wojskowe to zła
wiadomość dla Ameryki
Marjanovic,  autor  strony  internetowej  Anti-Empire,  również
wtrącił swoje dwa grosze na temat rozwoju sytuacji w artykule
FWM. Zauważył, że Putin nie odnosił się do rozmieszczenia
Koreańczyków  Północnych  w  Rosji  jako  jedynie  „ćwiczeń
wojskowych”.

„Jeśli [Północni] Koreańczycy są w Rosji, to jest to kontekst,
w którym się tam znajdują – a nie jakieś 'ćwiczenia’. To, czy
żołnierze [północnokoreańscy] pojawią się na linii frontu, nie
ma większego znaczenia. Niezależnie od tego, czy się pojawią,
czy nie, zostanie udzielona dodatkowa forma pomocy wojskowej.
I niezależnie od tego, czy to zrobią, czy nie, Rosja zaciągnie
dług wobec Korei Północnej i będzie zobowiązana do obrony
[Pjongjangu] w przyszłości” – napisał Marjanovic.

Marjanovic wskazał również, że Rosja i Korea Północna, stając
się  nawzajem  swoimi  najlepszymi  przyjaciółmi,  stanowią  dla
Ameryki  poważny  cios  zwrotny.  „[Korea  Północna]  zyskuje
potężnego  sojusznika  i  bliskiego  sojusznika,  co  jest
niepożądane dla [Waszyngtonu] i karmi za zapędzenie Moskwy i
Pjongjangu w kozi róg”, napisał.

„Należy zrozumieć, że dla Korei Północnej pomoc Rosji również
nie jest pozbawiona kosztów i niebezpieczeństw; maluje ona
amerykański  cel  na  [Pjongjangu].  Ale  prowokowanie  gniewu
amerykańskiego imperium może być tego warte, jeśli w zamian
otrzyma  się  od  Rosji  gwarancję  bezpieczeństwa  z  artykułu
czwartego – wraz z ropą, nawozami, transferami [technologii]
[i nie tylko]”.



Putin wzywa do „wdrożenia na
pełną skalę” cyfrowego rubla

Chwaląc  „wydajność  i  funkcjonalność”  CBDC  Banku  Rosji,
prezydent Rosji Władimir Putin polecił w środę swojemu rządowi
przygotowanie  się  do  powszechnego  wprowadzenia  cyfrowego
rubla.

„Teraz musimy zrobić kolejny krok, a mianowicie: przejść do
szerszego,  pełnego  wdrożenia  cyfrowego  rubla  w  gospodarce,
działalności biznesowej i sektorze finansowym” – powiedział
Putin podczas spotkania poświęconego kwestiom gospodarczym.

Od sierpnia 2023 r. Bank Rosji prowadzi pilotażowy program
cyfrowego rubla z udziałem 12 banków, 600 osób fizycznych i 22
przedsiębiorstw świadczących usługi handlowe. Program zostanie
rozszerzony we wrześniu o dodatkowe 20 instytucji kredytowych.
Uczestnicy będą mogli dokonywać płatności za pomocą kodu QR w
drugiej fazie testów.

Ustawa o cyfrowym rublu została przyjęta w lipcu 2023 r.,
wyznaczając  CBDC  Banku  Rosji  jako  trzecią  formę  waluty
krajowej.  CBDC  zostanie  wprowadzony  do  gospodarki  od  2025
roku.
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Pomimo powszechnego sprzeciwu wobec cyfrowego rubla z całego
spektrum  politycznego  Rosji,  Bank  Rosji  i  jego  medialne
cheerleaderki  twierdzą,  że  identyfikowalny,  programowalny,
scentralizowany token cyfrowy pomoże ominąć sankcje i walczyć
z korupcją poprzez większą przejrzystość finansową.

Moskwa  ma  już  jednak  alternatywę  dla  SWIFT,  którą  można
wykorzystać do obejścia sankcji, a Bank Rosji ma już możliwość
monitorowania wszystkich transferów pieniężnych w kraju.





Na rosyjskich kanałach Telegramu reakcje na wezwanie Putina do
„wdrożenia na pełną skalę” cyfrowego rubla były w większości
negatywne.

Dobrą wiadomością jest to, że rosyjski rząd może być zbyt
niekompetentny, aby spełnić marzenie Putina o raju CBDC.

„Biorąc pod uwagę fantastyczną zdolność rosyjskich władz do
niepowodzenia  jakichkolwiek  projektów,  sceptycyzm  co  do
[przyjęcia na szeroką skalę cyfrowego rubla] nie znika” –
zauważył rosyjski komentator Anatolij Nesmiyan.

Źródło

Przemówienie  Prezydenta  W.
Putina  do  Zgromadzenia
Federalnego 29.02.2024.

Wstrzymujemy się na razie od ocen, przytaczamy treść tego
bardzo obszernego wystąpienia

.

Władimir Putin: Drodzy senatorzy! Deputowani Dumy Państwowej!
Drodzy obywatele Rosji!

Każde  przemówienie  do  Zgromadzenia  Federalnego  jest  przede
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wszystkim spojrzeniem w przyszłość. A dziś porozmawiamy nie
tylko o naszych najbliższych planach, ale także o zadaniach
strategicznych, o tych kwestiach, których rozwiązanie uważam
za fundamentalnie ważne dla pewnego, długoterminowego rozwoju
kraju.

Ten program działania i konkretne działania w dużej mierze
ukształtowały się podczas wyjazdów do regionów, bezpośrednich
rozmów  z  robotnikami,  inżynierami  fabryk  cywilnych  i
obronnych,  z  lekarzami,  nauczycielami,  naukowcami,
wolontariuszami, przedsiębiorcami, z rodzinami wielodzietnymi,
z  naszymi  bohaterami  pierwszej  linii  frontu,  ochotnicy,
żołnierze  i  oficerowie  Sił  Zbrojnych  Rosji.  Oczywiście
rozumiemy, że takie wydarzenia są przygotowywane. Jednak w
tych rozmowach z pewnością przejawiają się prawdziwe potrzeby
ludzi. Wiele pomysłów zostało przedstawionych na dużych forach
publicznych i eksperckich.

Propozycje  obywateli,  ich  aspiracje  i  nadzieje  stały  się
podstawą,  rdzeniem  tych  projektów  i  inicjatyw,  które  będą
kontynuowane także dzisiaj. Mam nadzieję, że ich publiczna
dyskusja  na  pewno  będzie  kontynuowana,  bo  tylko  wspólnie
możemy zrealizować wszystkie nasze plany. Zadania są duże.

Wspólnie, ja i Wy, udowodniliśmy już, że potrafimy rozwiązywać
najbardziej  złożone  problemy  i  reagować  na  każde,
najtrudniejsze  wyzwanie.  Na  przykład  odepchnęliśmy  agresję
międzynarodowego terroryzmu, zachowaliśmy jedność kraju i nie
pozwoliliśmy na jego rozbicie w odpowiednim czasie.

Wspieraliśmy naszych braci i siostry, ich wolę bycia z Rosją,
a  w  tym  roku  przypada  dziesiąta  rocznica  legendarnej
„Rosyjskiej  Wiosny”.  Ale  nawet  teraz  energia,  szczerość,
odwaga  jego  bohaterów  –  krymczan,  mieszkańców  Sewastopola,
mieszkańców  powstańczego  Donbasu,  ich  miłość  do  Ojczyzny,
którą  nieśli  przez  pokolenia,  z  pewnością  budzi  dumę.  To
wszystko inspiruje, umacnia wiarę w to, że wszystko pokonamy,
razem możemy wszystko.



W ten sposób wraz z całym światem nie tylko całkiem niedawno
wymusiliśmy  odstąpienie  od  śmiertelnego  zagrożenia  globalną
epidemią, ale także pokazaliśmy, że w naszym społeczeństwie
dominują takie wartości jak miłosierdzie, wzajemne wsparcie i
solidarność.

A dzisiaj, gdy nasza Ojczyzna broni swojej suwerenności i
bezpieczeństwa, chroni życie rodaków w Donbasie i Noworosji,
decydująca  rola  w  tej  słusznej  walce  należy  do  naszych
obywateli,  naszej  jedności,  oddania  ojczyźnie,
odpowiedzialności  za  jej  losy.

Cechy te wyraźnie i jednoznacznie ujawniły się już na samym
początku  specjalnej  operacji  wojskowej,  gdy  poparła  ją
bezwzględna większość narodu rosyjskiego. Mimo wszystkich prób
i  goryczy  strat,  ludzie  są  nieugięci  w  tym  wyborze  i
nieustannie  utwierdzają  go  w  pragnieniu  zrobienia  jak
najwięcej  dla  ojczyzny  i  dobra  wspólnego.

Na produkcji pracują na trzy zmiany – tyle, ile potrzebuje
front. Cała gospodarka, a to jest przemysłowa i technologiczna
podstawa  naszego  zwycięstwa,  wykazała  się  elastycznością  i
odpornością.  Chciałbym  teraz  podziękować  przedsiębiorcom,
inżynierom, robotnikom i pracownikom rolnym za odpowiedzialną,
ciężką pracę w interesie Rosji.

Miliony ludzi zjednoczyła kampania „Jesteśmy razem” i projekt
Ogólnorosyjskiego Frontu Ludowego „Wszystko dla zwycięstwa!” W
ciągu  ostatnich  dwóch  lat  rosyjski  biznes  wysłał  miliardy
rubli organizacjom wolontariackim i fundacjom charytatywnym,
które wspierają naszych żołnierzy i ich rodziny.

Ludzie  wysyłają  na  front  listy  i  paczki,  ciepłe  ubrania,
siatki maskujące, przekazują środki ze swoich, czasem bardzo
skromnych, oszczędności. Powtarzam, taka pomoc jest bezcenna –
to wkład każdego w ogólne zwycięstwo. Nasi bohaterowie na
pierwszej linii frontu, w okopach, gdzie jest najtrudniej,
wiedzą, że jest z nimi cały kraj.



Pragnę  zwrócić  uwagę  na  działalność  Fundacji  Obrońców
Ojczyzny,  działalność  Komitetu  Rodzin  Żołnierzy  Ojczyzny  i
innych stowarzyszeń społecznych. Proszę wszystkie władze, aby
w dalszym ciągu czyniły wszystko, aby wesprzeć rodziny naszych
bohaterów: rodziców, żony, dzieci, które martwią się o osoby
im najbliższe, drogie im, czekające, aż wrócą do domu.

Jestem wdzięczny partiom parlamentarnym za konsolidację wokół
interesów narodowych. Rosyjski system polityczny jest jednym z
filarów suwerenności kraju. Będziemy nadal rozwijać instytucje
demokratyczne  i  nie  pozwolimy  nikomu  ingerować  w  nasze
wewnętrzne sprawy.

Tak zwany Zachód, ze swoimi kolonialnymi zwyczajami, swoim
zwyczajem wzniecania konfliktów narodowych na całym świecie,
stara  się  nie  tylko  hamować  nasz  rozwój  –  zamiast  Rosji
potrzebuje zależnej, zanikającej, umierającej przestrzeni, w
której mogą robić, co chcą. W istocie chcieliby zrobić Rosji
to samo, co zrobili w wielu innych regionach świata, w tym na
Ukrainie: wprowadzić niezgodę do naszego domu, osłabić go od
wewnątrz.  Ale  przeliczyli  się  –  to  już  dziś  jest  rzeczą
absolutnie  oczywistą:  stanęli  przed  mocnym  stanowiskiem  i
determinacją naszego wielonarodowego narodu.

Nasi  żołnierze  i  oficerowie  –  chrześcijanie  i  muzułmanie,
buddyści  i  wyznawcy  judaizmu,  przedstawiciele  różnych  grup
etnicznych,  kultur,  regionów  –  w  rzeczywistości  udowodnili
lepiej niż tysiąc słów, że wielowiekowa spójność i jedność
narodu rosyjskiego jest kolosalna, wszechpotężna siła. Wszyscy
razem, ramię w ramię walczą za jedną, wspólną Ojczyznę.

My wszyscy, obywatele Rosji, będziemy wspólnie bronić naszej
wolności, prawa do spokojnego i godnego życia, sami i tylko my
wyznaczać własną drogę, chronić więź międzypokoleniową, a tym
samym  ciągłość  rozwoju  historycznego,  rozwiązywać  stojące
przed nami problemy kraju, w oparciu o nasz światopogląd,
nasze tradycje, przekonania, które przekażemy naszym dzieciom.



Drodzy przyjaciele!

Obrona i umacnianie suwerenności odbywa się dziś we wszystkich
kierunkach, a przede wszystkim oczywiście na froncie, gdzie
nasi żołnierze walczą niezłomnie i bezinteresownie.

Dziękuję wszystkim, którzy teraz walczą za interesy Ojczyzny,
którzy przeżywają tygiel prób wojskowych, którzy każdego dnia
narażają swoje życie. Cały naród kłania się przed waszymi
wyczynami, opłakuje zmarłych, a Rosja zawsze będzie pamiętać
swoich poległych bohaterów.

(Minuta ciszy.)

Nasze  Siły  Zbrojne  zdobyły  ogromne  doświadczenie  bojowe.
Dotyczy to współdziałania wszystkich typów i rodzajów wojsk,
nowoczesnej taktyki i sztuki operacyjnej. Wyrosła i wyszkoliła
się cała plejada utalentowanych dowódców, którzy troszczą się
o ludzi, kompetentnie wykonują swoje zadania, posługują się
nowym sprzętem i skutecznie rozwiązują powierzone im zadania.
I  chcę  powiedzieć,  że  dotyczy  to  wszystkich  poziomów:  od
plutonu  i  poziomu  operacyjnego  po  najwyższy  poziom
zarządzania.

Widzimy, gdzie i jakie mamy problemy, oczywiście, że istnieją,
i  jednocześnie  rozumiemy,  co  należy  zrobić.  Praca  taka
prowadzona jest w sposób ciągły zarówno na froncie, jak i na
tyłach.  Ma  na  celu  zwiększenie  siły  uderzeniowej  armii  i
marynarki wojennej, ich technologii i efektywności.

Zdolności  bojowe  Sił  Zbrojnych  wzrosły  wielokrotnie.  Nasze
jednostki mocno i trwale utrzymują inicjatywę, pewnie posuwają
się naprzód w wielu obszarach operacyjnych i wyzwalają coraz
więcej terytoriów.

Nie my rozpoczęliśmy wojnę w Donbasie, ale – jak mówiłem nie
raz – zrobimy wszystko, aby ją zakończyć, wykorzenić nazizm,
rozwiązać  wszystkie  zadania  specjalnej  operacji  wojskowej,
chronić suwerenność i bezpieczeństwo naszych obywateli.



Strategiczne siły nuklearne są w stanie pełnej gotowości do
ich gwarantowanego użycia. To, co zaplanowaliśmy w dziedzinie
zbrojeń, o czym mówiłem w Orędziu na rok 2018, zostało już
wykonane lub te prace są na ukończeniu.

Tym samym hipersoniczny kompleks lotniczy Kindżał nie tylko
został  oddany  do  użytku,  ale  także  z  dużą  skutecznością
wykorzystywany do niszczenia szczególnie ważnych celów podczas
specjalnej  operacji  wojskowej.  Również  morski  kompleks
uderzeniowy hipersoniczny Cirkon, o którym nawet nie było mowy
w przemówieniu z 2018 r., jest już w służbie i był używany w
walce.

Jednostki  hipersoniczne  zasięgu  międzykontynentalnego
„Awangard”  i  systemy  laserowe  „Piereswiet”  pełnią  służbę
bojową.  Zakończono  testy  rakiety  manewrującej  o
nieograniczonym zasięgu „Burewiestnik” i bezzałogowego pojazdu
podwodnego „Posejdon”. Systemy te potwierdziły swoje wysokie i
bez  przesady  unikalne  cechy.  Do  żołnierzy  trafiły  także
pierwsze seryjne ciężkie rakiety balistyczne „Sarmat”. Wkrótce
zademonstrujemy  je  w  obszarach  dyslokacji  i  wdrożenia
operacyjnego.

Prace nad szeregiem innych obiecujących systemów uzbrojenia
trwają  i  wciąż  będziemy  poznawać  nowe  osiągnięcia  naszych
naukowców i twórców broni.

Rosja jest gotowa do dialogu ze Stanami Zjednoczonymi Ameryki
w  kwestiach  strategicznej  stabilności.  Ale  tutaj  chciałbym
podkreślić,  drodzy  koledzy,  aby  wszyscy  mnie  dobrze
zrozumieli: w tym przypadku mamy do czynienia z państwem,
którego środowiska rządzące podejmują wobec nas jawnie wrogie
działania. Więc co? Czy poważnie zamierzają z nami rozmawiać o
kwestiach  stabilności  strategicznej,  próbując  jednocześnie
zadać Rosji, jak sami mówią, strategiczną porażkę na polu
bitwy?

Można podać wyraźny przykład takiej hipokryzji. W ostatnim



czasie coraz częściej słychać bezpodstawne oskarżenia, np. pod
adresem Rosji, że rzekomo zamierzamy umieścić w kosmosie broń
nuklearną. Takie kłamstwa – a to nic innego jak kłamstwa – są
fortelem mającym jedynie na celu wciągnięcie nas w negocjacje
na swoich własnych warunkach, które są korzystne wyłącznie dla
Stanów Zjednoczonych.

Jednocześnie blokują naszą propozycję, która leży na ich stole
od ponad 15 lat. Mam na myśli projekt traktatu o zapobieganiu
umieszczaniu  broni  w  przestrzeni  kosmicznej,  który
przygotowaliśmy w 2008 roku. Nie ma reakcji. To, o czym mówią,
jest zupełnie niezrozumiałe.

Mamy  zatem  podstawy  wierzyć,  że  słowa  dzisiejszych  władz
amerykańskich o ich rzekomym zainteresowaniu negocjacjami z
nami w kwestiach stabilności strategicznej są demagogią. W
przededniu wyborów prezydenckich w USA chcą po prostu pokazać
swoim obywatelom i wszystkim innym, że nadal rządzą światem.
Mówią, że w sprawach, w których negocjacje są korzystne dla
Ameryki, będziemy rozmawiać z Rosjanami, a tam, gdzie im się
to  nie  opłaca,  nie  ma  o  czym  rozmawiać,  jak  sami  mówią,
„business as usual”. tam będą starali się nas pokonać.

Ale to na pewno nie zadziała. Nasze stanowisko jest jasne:
jeśli  chcecie  rozmawiać  o  odpowiedzialnych  kwestiach
bezpieczeństwa,  ważnych  dla  całej  planety,  i  stabilność,
wówczas należy to zrobić tylko w jednym kompleksie, oczywiście
uwzględniając wszystkie te aspekty, które wpływają na nasze
interesy narodowe i bezpośrednio wpływają na bezpieczeństwo
naszego kraju, bezpieczeństwo Rosji.

Rozumiemy  też,  że  Zachód  próbuje  nas  wciągnąć  w  wyścig
zbrojeń, wyczerpując nas tym samym, powtarzając trik, który
udało  mu  się  w  latach  80tych  ze  Związkiem  Radzieckim.
Przypomnę: w latach 1981–1988 wydatki wojskowe ZSRR stanowiły
13% produktu narodowego brutto.

Dlatego naszym zadaniem jest taki rozwój kompleksu obronno-



przemysłowego, aby zwiększyć potencjał naukowy, technologiczny
i przemysłowy kraju. Należy możliwie racjonalnie dystrybuować
środki i budować efektywną gospodarkę Sił Zbrojnych, aby z
każdego rubla wydatków obronnych osiągnąć maksimum. Ważne jest
dla nas zwiększenie tempa rozwiązywania problemów społecznych,
demograficznych, infrastrukturalnych i innych, a jednocześnie
osiągnięcie jakościowo nowego poziomu wyposażenia dla Armii i
Marynarki Wojennej.

Przede wszystkim dotyczy to sił ogólnego przeznaczenia, zasad
ich organizacji, zaopatrzenia żołnierzy w bezzałogowe systemy
uderzeniowe,  systemy  obrony  powietrznej  i  walki
elektronicznej,  rozpoznanie  i  łączność,  broń  precyzyjną  i
inną.

Wzmocnienie ugrupowań na zachodnim kierunku strategicznym jest
pilnie  konieczne,  aby  zneutralizować  zagrożenia  związane  z
kolejną ekspansją NATO na wschód i wciąganiem w sojusz Szwecji
i Finlandii.

Zachód wywołał konflikty na Ukrainie, na Bliskim Wschodzie i w
innych  regionach  świata  i  nadal  kłamie.  Teraz  bez  wstydu
deklarują, że Rosja rzekomo zamierza zaatakować Europę. Po
prostu  i  Wy  i  ja  rozumiemy,  że  mówią  jakieś  bzdury.
Jednocześnie  sami  wybierają  cele  uderzenia  na  nasze
terytorium, wybierając najskuteczniejszy, ich zdaniem, środek
zniszczenia.  Zaczęto  rozmawiać  o  możliwości  wysłania
kontyngentów  wojskowych  NATO  na  Ukrainę.

Ale  pamiętamy  los  tych,  którzy  kiedyś  wysłali  swoje
kontyngenty  na  terytorium  naszego  kraju.  Ale  teraz
konsekwencje dla potencjalnych interwencjonistów będą znacznie
bardziej tragiczne. Muszą w końcu zrozumieć, że my mamy także
broń – tak, oni o tym wiedzą, właśnie to powiedziałem – która
może razić cele na ich terytorium.

I to wszystko, co teraz wymyślają, jak straszą cały świat, że
to  wszystko  naprawdę  grozi  konfliktem  z  użyciem  broni



nuklearnej, a co za tym idzie, zagładą cywilizacji – czy oni
tego nie rozumieją, czy co? To, wiecie, ludzie, którzy nie
przeszli trudnych prób – oni już zapomnieli, czym jest wojna.
My, nawet nasze obecne pokolenie, przeszliśmy takie trudne
próby podczas walki z międzynarodowym terroryzmem na Kaukazie,
a teraz, w kontekście konfliktu na Ukrainie, dzieje się to
samo. I myślą, że dla nich to wszystko są jakieś kreskówki.

Cóż mogę powiedzieć, rzeczywiście rusofobia, podobnie jak inne
ideologie  rasizmu,  wyższości  narodowej  i  wybraństwa,
zaślepiają i pozbawiają rozumu. Działania Stanów Zjednoczonych
i  ich  satelitów  faktycznie  doprowadziły  do  ​​demontażu
europejskiego systemu bezpieczeństwa. Stwarza to ryzyko dla
wszystkich.

Jest  rzeczą  oczywistą,  że  w  dającej  się  przewidzieć
przyszłości należy pracować nad ukształtowaniem nowego konturu
równego i niepodzielnego bezpieczeństwa w Eurazji. Jesteśmy
gotowi na merytoryczną rozmowę na ten temat ze wszystkimi
zainteresowanymi  krajami  i  stowarzyszeniami.  Jednocześnie
jeszcze  raz  podkreślę  (myślę,  że  jest  to  dziś  ważne  dla
wszystkich): bez suwerennej, silnej Rosji nie jest możliwy
trwały porządek świata.

Dążymy  do  zjednoczenia  wysiłków  większości  świata,  aby
odpowiedzieć  na  globalne  wyzwania,  w  tym  na  szybką
transformację światowej gospodarki, handlu, finansów i rynków
technologicznych,  kiedy  upada  wiele  dawnych  monopoli  i
związanych z nimi stereotypów.

Tym  samym  już  w  2028  roku  kraje  BRICS,  biorąc  pod  uwagę
państwa,  które  niedawno  stały  się  członkami  tego
stowarzyszenia, będą tworzyć około 37 proc. światowego PKB,
podczas gdy udział G7 spadnie poniżej 28 proc. Liczby te są
bardzo  przekonujące,  gdyż  10–15  lat  temu  sytuacja  była
zupełnie inna. Mówiłem już o tym publicznie. Takie są trendy,
Wy rozumiecie? Trendy światowe, i nie ma od tego ucieczki,
mają charakter obiektywny.



Spójrzcie,  udział  w  światowym  PKB  według  parytetu  siły
nabywczej G7 w 1992 r. wyniósł 45,7 proc., a BRICS nawet bez
uwzględnienia ekspansji (w 1992 r. tej organizacji nie było,
ale kraje BRICS) wyniósł zaledwie 16,5, a w 2022 r. G7 będzie
już miało 30,3 proc., a BRICS będzie miało 31,5 proc. Do 2028
roku sytuacja zmieni się jeszcze bardziej w stronę BRICS –
będzie to 36,6 proc., dla G7 prognoza na 2028 rok to 27,8. Nie
ma od tego ucieczki, to obiektywna rzeczywistość, tak będzie
niezależnie od tego, co się stanie, także na Ukrainie.

Razem z zaprzyjaźnionymi państwami będziemy w dalszym ciągu
tworzyć  sprawne  i  bezpieczne  korytarze  logistyczne  oraz
budować  nową  globalną  architekturę  finansową,  wolną  od
ingerencji  politycznych,  w  oparciu  o  zaawansowaną  bazę
technologiczną.  Co  więcej,  sam  Zachód  dyskredytuje  własne
waluty i system bankowy – podcina gałąź, na której siedzi od
dziesięcioleci.

Współpracujemy  z  partnerami  na  zasadach  równości  i
poszanowania wzajemnych interesów, dlatego coraz więcej państw
aktywnie włącza się w prace Wspólnoty Eurazjatyckiej, SCO,
BRICS i innych stowarzyszeń z udziałem Rosji. Duże perspektywy
widzimy  w  budowaniu  Wielkiego  Partnerstwa  Eurazjatyckiego
poprzez  połączenie  procesów  integracyjnych  w  ramach
Euroazjatyckiej  Unii  Gospodarczej  i  inicjatywy  Chińskiej
Republiki Ludowej „Jeden pas, jedna droga”.

Dialog  Rosja–ASEAN  rozwija  się  pozytywnie.  Prawdziwym
przełomem  były  szczyty  Rosja-Afryka.  Kontynent  afrykański
coraz częściej deklaruje swoje interesy i prawo do prawdziwej
suwerenności. Całym sercem wspieramy wszystkie te aspiracje.

Rosja  ma  od  dawna  dobre  stosunki  z  państwami  arabskimi.
Reprezentują odrębną cywilizację od Afryki Północnej po Bliski
Wschód, która dziś dynamicznie się rozwija. Za ważne uważamy
poszukiwanie  nowych  punktów  kontaktu  z  naszymi  arabskimi
przyjaciółmi i pogłębianie całego spektrum partnerstw. Zrobimy
to samo w kierunku Ameryki Łacińskiej.



I oddzielnie zwracam się do Rządu o zwiększenie finansowania
programów  międzynarodowych  w  zakresie  promocji  języka
rosyjskiego i naszej wielonarodowej kultury, oczywiście przede
wszystkim w WNP i na całym świecie.

Nawiasem mówiąc, drodzy przyjaciele i koledzy, jestem pewien,
że wielu odwiedziło wystawę „Rosja”. Przychodzą tu, żeby się
przekonać, żeby pokazać swoim dzieciom, jak bogata i rozległa
jest nasza Ojczyzna. Rok Rodziny został zainaugurowany wystawą
Rosja. Wartości takie jak miłość, wzajemne wsparcie i zaufanie
przekazywane są w rodzinie z pokolenia na pokolenie, podobnie
jak kultura, tradycje, historia i zasady moralne.

I  oczywiście  głównym  celem  rodziny  są  narodziny  dzieci,
kontynuacja  rodu  ludzkiego,  wychowanie  dzieci,  a  zatem
kontynuacja całego naszego wielonarodowego narodu. Widzimy, co
dzieje się w niektórych krajach, gdzie celowo niszczą normy
moralne i instytucje rodzinne, popychając całe narody w stronę
wyginięcia i degeneracji, a my wybieramy życie. Rosja była i
pozostaje  bastionem  tradycyjnych  wartości,  na  których
zbudowana  jest  cywilizacja  ludzka.  Nasz  wybór  podziela
większość ludzi na świecie, w tym miliony obywateli krajów
zachodnich.

Tak, dziś zarówno Rosja, jak i wiele innych krajów stoi w
obliczu spadku wskaźnika urodzeń. Demografowie argumentują, że
wyzwanie to jest związane z globalnymi zmianami społecznymi,
gospodarczymi,  technologicznymi,  kulturowymi  i  wartościami.
Młodzi  ludzie  zdobywają  wykształcenie,  budują  karierę,
poprawiają  swoje  życie,  a  posiadanie  dzieci  odkładają  na
później.

Jest  oczywiste,  że  nie  tylko  gospodarka  i  jakość  sfery
społecznej wpływają na demografię i liczbę urodzeń, ale także
w ogromnym stopniu na te kierunki życia, które wyznaczają
rodzina, kształtowane przez kulturę, edukację, oświatę. Ważna
jest  tutaj  praca  wszystkich  szczebli  władzy,  społeczeństwa
obywatelskiego i kapłanów naszych tradycyjnych religii.



Wspieranie rodzin z dziećmi jest naszym podstawowym wyborem
moralnym. Duża rodzina wielodzietna powinna stać się normą,
filozofią życia społecznego, wytyczną całej strategii państwa.
(Brawa.) Dołączam się do Waszych oklasków.

W ciągu najbliższych sześciu lat musimy osiągnąć trwały wzrost
wskaźnika  urodzeń.  Aby  to  osiągnąć,  podejmiemy  dodatkowe
decyzje w systemie wychowania i edukacji, rozwoju regionalnym
i gospodarczym. Wsparcie i poprawa jakości życia rodziny będą
omawiane  niemal  w  każdym  fragmencie  Orędzia  –  bądźcie
cierpliwi, to dopiero początek. Wszystko, co było wcześniej,
jest ważne, ale teraz zaczyna się to, co najważniejsze.

Zacznę  od  jednego  z  najbardziej  palących  problemów  –
delikatnie mówiąc, niskich dochodów, z którymi borykają się
także wielodzietne rodziny. W 2000 roku w Rosji poniżej progu
ubóstwa żyło ponad 42 miliony ludzi. Od tego czasu sytuacja
naprawdę się zmieniła, zmieniła się radykalnie. Pod koniec
ubiegłego roku liczba osób poniżej granicy ubóstwa spadła do
13,5 mln osób. Oczywiście, to dużo. Jednak stale zwracamy
uwagę na rozwiązanie tego problemu.

Szereg środków przyjęto stosunkowo niedawno. Tym samym od 1
stycznia  2023  r.  wprowadzono  jednorazowe  świadczenie
miesięczne dla rodzin o niskich dochodach, począwszy od ciąży
kobiety do ukończenia przez dziecko 17. roku życia. W zeszłym
roku z tego świadczenia skorzystało ponad 11 milionów osób.

Poważnie uprościliśmy procedurę zawierania umowy społecznej.
Pierwszeństwo  mają  tu  także  wielodzietne  rodziny.  Teraz
wniosek  o  zawarcie  umowy  społecznej  można  złożyć  za
pośrednictwem portalu Służb Państwowych, posiadając minimalny
zestaw dokumentów. Będziemy poszerzać dostępność tego środka.
Będzie to wymagało dodatkowych pieniędzy – gdzieś w okolicach
100  miliardów  rubli,  ale  jest  to  przewidziane.  Ogólnie
wymienię te dodatkowe wydatki – wszystkie zostały opracowane.

Chcę powtórzyć: problem ubóstwa jest wciąż aktualny. Teraz



dotyka  to  bezpośrednio  ponad  dziewięciu  procent  populacji
kraju,  a  wśród  rodzin  wielodzietnych,  według  ekspertów,
wskaźnik ubóstwa wynosi około 30 procent. Należy stawiać jasne
cele i konsekwentnie dążyć do ich realizacji: sprawić, aby do
2030  roku  poziom  ubóstwa  w  Rosji  spadł  poniżej  siedmiu
procent, a wśród rodzin wielodzietnych o ponad połowę, do co
najmniej 12 procent. Oznacza to, że musimy położyć szczególny
nacisk na ograniczenie ubóstwa, przede wszystkim w przypadku
rodzin wielodzietnych.

Rozumiem, że w ogóle walka z biedą nie jest zadaniem łatwym,
ma charakter absolutnie systemowy i wielowektorowy. Dlatego
powtarzam jeszcze raz, ważne jest, aby wszystkie działania,
które  podejmujemy  w  tym  obszarze,  wszystkie  narzędzia,  z
których korzystamy, były skuteczne i wydajne oraz przyniosły
wymierne, realne rezultaty dla ludzi, naszych rodzin.

Potrzebna jest ciągła praca mająca na celu poprawę jakości
życia rodzin z dziećmi i wspieranie płodności. I w tym celu
uruchomimy  nowy  projekt  ogólnorosyjski,  który  nazywa  się:
„Rodzina”.

O kilku konkretnych inicjatywach opowiem Państwu już teraz.

Pierwszy.  Regiony  rosyjskie,  oprócz  programów  federalnych,
wdrażają własne działania na rzecz rodzin z dziećmi. Przede
wszystkim  chcę  podziękować  moim  kolegom  za  tę  pracę  i
zaproponować dalszą pomoc podmiotom Federacji, gdzie wskaźnik
urodzeń  jest  niższy  od  średniej  rosyjskiej.  Jest  to
szczególnie ważne dla Rosji Centralnej i Północno-Zachodniej.
W  2022  r.  w  39  regionach  współczynnik  dzietności  ogółem
kształtował się poniżej średniej rosyjskiej. Do końca 2030
roku przeznaczymy dla takich regionów co najmniej 75 miliardów
rubli, aby mogły zwiększyć swoje programy wsparcia rodzin.
Fundusze zaczną napływać w przyszłym roku.

Drugi. W zeszłym roku w Rosji wybudowano ponad 110 milionów
metrów kwadratowych mieszkań. To 1,5 razy więcej niż najwyższy



wynik  radziecki,  który  osiągnięto  w  1987  r.  Następnie
wybudowano  72,8  mln  mkw.,  a  obecnie  –  110.

Co ważniejsze, w ciągu ostatnich sześciu lat warunki życia
milionów rosyjskich rodzin poprawiły się, w tym ponad 900
tysięcy dzięki rodzinnym kredytom hipotecznym. Przypomnę, że
program  ten  ruszył  w  2018  roku.  Stale  zwiększaliśmy  jego
dostępność: w pierwszej kolejności mogły z niego korzystać
rodziny z dwójką i większą liczbą dzieci, następnie rodziny z
jednym  dzieckiem.  Program  kredytu  hipotecznego  dla  rodziny
obowiązuje do lipca br. Proponuję przedłużyć go do 2030 roku,
przy zachowaniu głównych podstawowych parametrów. Szczególną
uwagę należy zwrócić na rodziny z dziećmi do szóstego roku
życia  włącznie,  dla  nich  preferencyjna  stopa  kredytu
pozostanie  taka  sama  –  sześć  procent.

I dalej. Teraz, po urodzeniu trzeciego dziecka, państwo spłaca
część kredytu hipotecznego dla rodziny – 450 tysięcy rubli.
Proponuję również przedłużenie tej zasady do 2030 roku. W tym
roku potrzeba na to prawie 50 miliardów rubli, potem coraz
więcej, ale są na to pieniądze.

Generalnie chodzi o to, aby mieszkania w budowie były bardziej
dostępne dla rodzin, tak aby zasób mieszkaniowy kraju był
systematycznie aktualizowany.

Trzeci. W Rosji jest ponad dwa miliony rodzin z trójką lub
większą liczbą dzieci. Takie rodziny są z pewnością naszą
dumą.

To właśnie chcę powiedzieć. Słuchaj, to są prawdziwe liczby.
Od 2018 do 2022 roku liczba rodzin wielodzietnych w Rosji
wzrosła o 26,8 proc. – to dobry wskaźnik.

Podpisano  dekret  ustanawiający  jednolity  status  rodzin
wielodzietnych  w  całym  kraju,  o  co  ludzie  prosili.  Jej
postanowienia muszą być wypełnione konkretnymi decyzjami na
szczeblu federalnym i regionalnym i oczywiście opierać się na
prośbach obywateli.



W rodzinach wielodzietnych jest się o co martwić, a rodzice
powinni  mieć  więcej  wolnych  środków  na  rozwiązywanie
codziennych  problemów.  Proponuję  podwoić  ulgę  podatkową  na
drugie dziecko do 2800 rubli miesięcznie i do 6 tysięcy rubli
miesięcznie na trzecie i każde kolejne dziecko.

Co to znaczy? Przykładowo: rodzina z trójką dzieci co miesiąc
zaoszczędzi w swoim budżecie 1300 rubli, przy czym ja też
proponuję zwiększyć kwotę rocznego dochodu, którego dotyczy
odliczenie, z 350 do 450 tysięcy rubli. To wsparcie powinno
być udzielane automatycznie, bez składania wniosków.

A  osobno  –  o  programie  kapitału  macierzyńskiego.  Teraz
rodzinie  przy  urodzeniu  pierwszego  dziecka  przysługuje
świadczenie  w  wysokości  630  tys.  rubli,  a  przy  urodzeniu
drugiego dziecka – kolejne 202 tys. rubli. Wielkość kapitału
macierzyńskiego  jest  regularnie  indeksowana.  Nasz  program
kapitału  macierzyńskiego  obowiązuje  do  początku  2026  roku.
Proponuję też przedłużenie go co najmniej do 2030 roku.

Drodzy koledzy!

Pragnę  wyrazić  wdzięczność  fundacjom  charytatywnym,
organizacjom  społecznym  non-profit,  które  pomagają  osobom
starszym i chorym oraz niepełnosprawnym dzieciom. A zrobili
wiele,  żeby  poruszyć  kwestię  opieki  długoterminowej  na
poziomie państwa, bo cały czas podnosili te kwestie.

Uważam za konieczne zwiększenie finansowania tego systemu z
budżetu  federalnego,  doprowadzenie  go  do  jednolitego,
wysokiego standardu i zapewnienie maksymalnej dostępności dla
tych, którzy tej pomocy najbardziej potrzebują, a jest to
około pół miliona naszych obywateli.

Do  2030  r.  musimy  zapewnić  korzystanie  z  usług  opieki
długoterminowej i świadczenie ich przez 100 procent obywateli,
którzy jej potrzebują.

Teraz średnia długość życia w Rosji przekroczyła 73 lata.



Wróciliśmy do poziomu sprzed pandemii wirusa. Do 2030 roku
średnia długość życia w Rosji powinna wynosić co najmniej 78
lat, a w przyszłości, zgodnie z planem, osiągnie poziom 80+.

Szczególną uwagę należy zwrócić na obszary wiejskie, regiony,
w  których  oczekiwana  długość  życia  jest  nadal  niższa  od
średniej  rosyjskiej.  Rozwiązaniem  tych  problemów  będzie
ogólnopolski projekt „Długie i aktywne życie”. Jednocześnie
ważne jest, aby wydłużał się czas zdrowego, aktywnego życia,
aby  człowiek  mógł  poświęcić  swój  czas  rodzinie,  bliskim,
dzieciom i wnukom.

Będziemy  kontynuować  federalne  projekty  zwalczania  chorób
układu krążenia, nowotworów i cukrzycy.

Ponadto proponuję uruchomienie nowego kompleksowego programu
na rzecz zdrowia matki, zachowania zdrowia dzieci i młodzieży,
w  tym  zdrowia  reprodukcyjnego,  aby  dzieci  rodziły  się  i
wzrastały zdrowo, a w przyszłości urodziły zdrowe dzieci.

Wśród  priorytetów  takiego  programu  znajdzie  się  rozbudowa
sieci  poradni  przedporodowych,  modernizacja  ośrodków
okołoporodowych, poradni dziecięcych i szpitali. W sumie w
ciągu  najbliższych  sześciu  lat  na  samą  budowę,  remonty  i
wyposażenie placówek służby zdrowia przeznaczymy ponad bilion
rubli.

Dalej. W ostatnich latach znacznie wzrosła liczba obywateli
regularnie uprawiających sport. To jedno z naszych znaczących
osiągnięć.  Musimy  zachęcać  ludzi,  którzy  biorą
odpowiedzialność za swoje zdrowie. Od przyszłego roku ulgi
podatkowe otrzymają wszyscy, którzy regularnie i zgodnie z
planem  poddadzą  się  badaniom  lekarskim,  a  także  pomyślnie
przejdą standardy GTO.

Pamiętacie  popularne  hasło?  Wszyscy  pamiętają  ten  dowcip:
„Przestań pić – jedź na narty!” To jest ten sam przypadek,
nadszedł ten moment. Swoją drogą, jeśli chodzi o „picie”:
tutaj  mamy  zauważalny,  dobry  wynik.  W  rzeczywistości  bez



ekstremizmu  znacznie  ograniczyliśmy  spożycie  alkoholu,
zwłaszcza  mocnego,  a  to  oczywiście  odbija  się  na  zdrowiu
narodu.

Proponuję wykorzystać środki federalne do budowy co roku co
najmniej  350  dodatkowych  obiektów  sportowych  w  regionach,
przede wszystkim w małych miastach i na obszarach wiejskich.
Należą do nich uniwersalne kompleksy i prefabrykowane place
zabaw, na których mogą ćwiczyć dzieci, dorośli i całe rodziny.
Przeznaczymy na te cele dodatkowo w ciągu sześciu lat około 65
miliardów rubli z budżetu federalnego.

Warunki  do  uprawiania  sportu  powinny  panować  na
uniwersytetach,  w  szkołach  wyższych,  szkołach  i  placówkach
przedszkolnych.  Nawiasem  mówiąc,  wiele  naszych  przedszkoli
zostało otwartych w czasach sowieckich i wymaga modernizacji.
Od przyszłego roku rozpoczniemy program ich remontu. Ludzie
cały czas o tym mówią.

Jeśli chodzi o szkoły, kapitalnego remontu wymaga około 18,5
tys.  budynków.  Do  2030  roku  pomożemy  regionom  całkowicie
rozwiązać  ten  narosły  problem,  a  w  przyszłości  zgodnie  z
planem przeprowadzimy remonty szkół. To, co dotychczas zostało
zrobione, pokazuje, że podążamy właściwą drogą. W sumie na
remonty przedszkoli i szkół przeznaczymy dodatkowo ponad 400
miliardów rubli.

Ponadto  proponuję  w  ciągu  najbliższych  sześciu  lat
unowocześnić lub otworzyć gabinety lekarskie w szkołach, gdzie
jest taka potrzeba i jest taka potrzeba. Bo teraz, w latach
2022–2023, na 39 tys. szkół (39 440 szkół w naszym kraju)
zaledwie  65  proc.  ma  gabinety  lekarskie.  Jest  nad  czym
pracować.

Kolejny bardzo ważny temat. Dziś wiele dużych miast aktywnie
się rozwija. Jednocześnie wzrasta obciążenie sfery społecznej.
Zwiększa się liczba uczniów uczących się na drugiej zmianie, a
w  niektórych  szkołach  wprowadza  się  nawet  trzecią  zmianę.



Oczywiście jest to problem, który również wymaga rozwiązania.
W  miastach,  w  których  problem  przeludnienia  placówek
oświatowych  jest  najbardziej  dotkliwy,  ponownie  będziemy
musieli  rozwiązać  ten  problem  kosztem  budżetu  federalnego,
korzystając  ze  środków  federalnych,  wybudujemy  dodatkowo
łącznie co najmniej 150 szkół i ponad 100 przedszkola.

Drodzy  koledzy!  Marzenia  i  osiągnięcia  naszych  przodków  i
starszych pokoleń stały się osiągalne i jesteśmy dumni z tych
osiągnięć.  A  o  przyszłości  kraju  zadecydują  aspiracje
obecnego,  młodszego  pokolenia.  Jej  powstanie,  jej  sukcesy,
kierunki  życia,  które  przejdą  każdą  próbę  sił,  są
najważniejszą  gwarancją  i  gwarancją  suwerenności  Rosji,
kontynuacji naszej historii.

Proponuję  utrwalić  pozytywne  doświadczenia  w  dziedzinie
polityki młodzieżowej i już w tym roku rozpocząć nowy projekt
narodowy – „Młodzież Rosji”. To powinien być projekt dotyczący
przyszłości  i  przyszłości  naszego  kraju.  Właśnie  tak
nauczyciele naszej szkoły rozumieją swoje powołanie, wysoką
misję i odpowiedzialność za młodsze pokolenia. Dziękuję bardzo
za ascetyczną pracę.

Rola mentorów jest wielka w tym, aby młodzi ludzie poczuli się
jak jeden zespół i znaleźli wsparcie w życiu. Od 1 września
2024  roku  proponuję  wprowadzenie  federalnej  odprawy  w
wysokości 5 tysięcy rubli miesięcznie dla wszystkich doradców
dyrektorów oświaty w szkołach i uczelniach, która wcześniej
nie istniała. A osobne rozwiązania proponuję dla nauczycieli
klas szkolnych i kuratorów grupowych w szkołach wyższych i
technikach,  którzy  pracują  na  osiedlach,  na  które  należy
zwrócić szczególną uwagę, czyli na osiedlach, gdzie mieszka
mniej niż 100 tysięcy osób, a to w zasadzie wszystko naszych
małych miast, ośrodków regionalnych, miasteczek, wsi. Dlatego
od 1 marca 2024 r. Proponuję podwoić federalną opłatę dla
takich specjalistów za zarządzanie klasą i nadzór nad grupą do
10 tysięcy rubli.



Co jeszcze chciałbym dodać? W 2018 roku dekretami majowymi
ustalono  wymagania  płacowe  dla  nauczycieli  i  innych
pracowników  sektora  publicznego,  oparte  na  przeciętnym
miesięcznym  dochodzie  z  pracy  w  określonym  przedmiocie
Federacji. Przepisy tych tzw. Rozporządzeń majowych ( chodzi o
majowe  postanowienia  Putina  z  2012  r..  które  pozostają  w
większości w formie niespełnionych postulatów- PZ) muszą być w
dalszym  ciągu  rygorystycznie  wykonywane.  Jednocześnie
konieczne jest usprawnienie systemu wynagradzania w sektorze
publicznym, aby osiągnąć wzrost dochodów zatrudnianych w nim
specjalistów.

Poziom przeciętnych wynagrodzeń w gospodarce w regionach jest
zróżnicowany,  co  powoduje,  że  dochody  pracowników  sektora
publicznego,  nawet  w  sąsiadujących  ze  sobą  regionach
Federacji,  czasami  znacznie  się  różnią.  Jednocześnie  praca
nauczyciela  czy  lekarza  jest  wszędzie  równie  trudna  i
niezwykle odpowiedzialna. Tak duże zróżnicowanie wynagrodzeń w
poszczególnych regionach jest z pewnością niesprawiedliwe.

Rozumiem, że problem jest długotrwały, bardzo złożony i, że
tak  powiem,  kapitałochłonny.  Rozmawialiśmy  o  tym  także  z
kolegami z departamentów federalnych, liderami regionalnymi,
nauczycielami,  lekarzami  i  innymi  specjalistami.  Oczywiście
trzeba się tym zająć.

Nie  będę  teraz  wdawał  się  w  szczegóły,  ale  to  naprawdę
skomplikowane.  Zarówno  posłowie,  jak  i  członkowie  Rządu
rozumieją, o czym mówię. Proszę po prostu Rząd, aby w roku
2025 w ramach projektów pilotażowych w podmiotach Federacji
wypracował  nowy  model  wynagradzania  pracowników  sektora
publicznego,  a  w  roku  2026  podjął  ostateczną  decyzję  dla
całego kraju.

Osobną kwestią jest stworzenie dodatkowej motywacji młodych
specjalistów, aby przyszli do pracy w szkole i widzieli w niej
perspektywę  rozwoju  zawodowego  i  kariery.  Jednocześnie
przeznaczymy  specjalnie  ponad  9  miliardów  rubli  z  budżetu



federalnego  na  aktualizację  infrastruktury  uczelni
pedagogicznych.

Nasza  szkolna  edukacja  od  zawsze  słynęła  z  innowatorów  i
unikalnych,  autorskich  metod.  To  właśnie  te  zespoły
nauczycielskie  będą  musiały  wziąć  udział  w  tworzeniu
obiecujących szkół. W tym roku rozpoczniemy budowę pierwszych
szkół  edukacyjnych  o  statusie  liderującym  w  obwodach
riazańskim,  pskowskim,  biełgorodskim,  Niżnym  Nowogrodzie  i
nowogrodzkim. W przyszłości pojawią się we wszystkich okręgach
federalnych: na Dalekim Wschodzie, na Syberii i w Donbasie. W
sumie do 2030 roku otworzymy 12 takich szkół.

Teraz o treści nauczania. Obciążenie edukacyjne dzieci powinno
być rozsądne i zrównoważone. I oczywiście wyraźnie nie jest to
dobre dla istoty rzeczy, gdy uczą jednego na zajęciach, a
pytają  o  coś  innego  na  egzaminach.  Taka  rozbieżność,
delikatnie mówiąc, pomiędzy programem nauczania a pytaniami
egzaminacyjnymi – a to się niestety zdarza – zmusza rodziców
do zatrudniania korepetytorów, na co nie każdego stać. Proszę
moich kolegów z rządu, a także środowisko nauczycielskie i
rodzicielskie, aby przyjrzeli się temu problemowi, jest to
oczywiste.

W związku z tym o jednolitym egzaminie państwowym. Wciąż budzi
szeroką dyskusję publiczną i kontrowersje, wszyscy jesteśmy
tego  świadomi.  Rzeczywiście  należy  ulepszyć  mechanizm
ujednoliconego  egzaminu  państwowego.

Co sugeruję na tym etapie? Proponuję zrobić jeszcze jeden krok
w tym kierunku – dać absolwentom, jak mówią, drugą szansę, a
mianowicie:  według  wyboru  ucznia  zapewnić  mu  możliwość
ponownego zdania jednolitego egzaminu państwowego z jednego z
przedmiotów i to przed zakończeniem rekrutacji na uczelnie,
aby mieć czas na złożenie dokumentów już z uwzględnieniem
poprawek. Takie codzienne rzeczy, a jednak są dla ludzi ważne.

Drodzy koledzy!



W zeszłym roku rosyjska gospodarka rosła w tempie wyższym niż
światowe. Pod tym wskaźnikiem wyprzedzamy nie tylko czołowe
kraje Unii Europejskiej, ale także wszystkie państwa tzw. G7.
Ale co chcę w związku z tym zauważyć? Chcę to podkreślić.
Ogromną rolę odegrał w tym zasadniczy margines bezpieczeństwa,
jaki został stworzony na przestrzeni ostatnich dziesięcioleci.

Dziś  udział  branż  niesurowcowych  w  strukturze  wzrostu  z
pewnością  przekracza  90  proc.,  czyli  gospodarka  staje  się
coraz bardziej złożona, zaawansowana technologicznie, a przez
to znacznie bardziej zrównoważona. Dziś Rosja jest największą
gospodarką w Europie pod względem produktu krajowego brutto,
pod względem parytetu siły nabywczej i piątą co do wielkości
na świecie.

Tempo  i,  co  najważniejsze,  jakość  wzrostu  pozwalają  mieć
nadzieję,  a  nawet  twierdzić,  że  w  najbliższej  przyszłości
będziemy mogli zrobić kolejny krok naprzód: staniemy się jedną
z  czterech  największych  potęg  gospodarczych  świata.  Taki
rozwój powinien bezpośrednio przełożyć się na wzrost dochodów
rodzin naszych obywateli.

W ciągu najbliższych sześciu lat udział wynagrodzeń w PKB
kraju  powinien  wzrosnąć.  Przed  inflacją  i  dynamiką
przeciętnego  wynagrodzenia  w  gospodarce  indeksujemy  płacę
minimalną. Od 2020 roku płaca minimalna wzrosła półtorakrotnie
– z 12 do 19 tysięcy rubli miesięcznie. Do 2030 roku płaca
minimalna powinna ponownie niemal się podwoić – do 35 tys., co
z  pewnością  wpłynie  na  wysokość  świadczeń  socjalnych,
wynagrodzeń w sektorze publicznym i sektorach gospodarki.

Jednocześnie rozumiemy, jakie ryzyka i czynniki mogą prowadzić
do spowolnienia wzrostu gospodarczego i naszego rozwoju jako
całości. To przede wszystkim brak wykwalifikowanej kadry oraz
własnych, zaawansowanych technologii – ich brak w niektórych
obszarach. Tutaj trzeba działać proaktywnie, dlatego dzisiaj
szczegółowo omówię te dwa strategicznie ważne tematy.



Zacznę od bazy kadrowej. W Rosji rośnie duże młode pokolenie.
Co  dziwne,  istnieją  problemy  demograficzne  związane  ze
wzrostem populacji i dużą liczbą młodych pokoleń. W 2030 r. w
kraju będzie 8,3 mln obywateli w wieku od 20 do 24 lat, a w
2035 r. – 9,7 mln, czyli o 2,4 mln więcej niż obecnie. A to
oczywiście  wynik,  uwzględniający  miary  demograficzne  z
poprzednich lat.

Zależy nam, aby ci ludzie, dzisiejsi nastolatkowie, stali się
profesjonalistami w swojej dziedzinie, gotowymi do pracy w
gospodarce XXI wieku. W tym kierunku będziemy kierować nowy
projekt narodowy „Kadry”.

Z pewnością dużo o tym mówimy, ale musimy faktycznie wzmocnić
powiązania między wszystkimi poziomami edukacji, od szkoły po
uniwersytet.  Muszą  działać  w  ramach  jednej  logiki,  dla
wspólnego  rezultatu.  Oczywiście  ważny  jest  tutaj  udział
przyszłych  pracodawców.  Od  bieżącego  roku  akademickiego  we
wszystkich  szkołach  w  kraju  funkcjonuje  system  poradnictwa
zawodowego. Dzieci już od 6 klasy mogą zapoznać się z różnymi
specjalnościami.

Zwracam  się  teraz  z  apelem  do  dyrektorów  przedsiębiorstw,
ośrodków naukowych i medycznych: proszę zaprosić do siebie
uczniów,  niech  dzieci  obejrzą  warsztaty,  tak  jak  mi
zaproponowano  na  jednej  z  moich  wycieczek,  muzeów  i
laboratoriów. Proszę Cię, koniecznie zaangażuj się w tę pracę.

Opierając się na zasadach ścisłej współpracy pomiędzy edukacją
i przedsiębiorstwami sektora realnego, my realizujemy projekt
„Profesjonalizm”.  Umożliwiło  to  aktualizację  programów
edukacyjnych  dla  przemysłu  lotniczego  i  stoczniowego,
farmaceutycznego,  elektronicznego,  obronnego  i  innych.

W tych obszarach do 2028 r. konieczne będzie przeszkolenie
około  miliona  specjalistów  w  zawodach  fizycznych.  Musimy
rozszerzyć  takie  podejście  na  cały  system  szkolnictwa
zawodowego na poziomie średnim, włączając kształcenie szkół,



szpitali,  przychodni,  sektora  usług,  turystyki,  instytucji
kultury i przemysłów kreatywnych.

Odrębnie polecam Rządowi wraz z regionami realizację programu
naprawy  i  wyposażenia  szkół  średnich  zawodowych.  Trzeba
uporządkować nie tylko budynki oświatowe, ale także obiekty
sportowe,  akademiki  szkół  technicznych  i  uczelni.  W  ciągu
sześciu lat przeznaczymy na te cele 120 miliardów rubli z
budżetu federalnego.

Przeznaczymy także dodatkowe 124 miliardy rubli i w ciągu
najbliższych  sześciu  lat  przeprowadzimy  generalne  remonty
około 800 akademików uniwersyteckich.

Teraz  o  szkolnictwie  wyższym  w  ogóle.  Celem  jest  rozwój
ośrodków nauki i edukacji na terenie całego kraju. Aby to
osiągnąć, do 2030 roku zbudujemy 25 kampusów uniwersyteckich.
Rozmawialiśmy  już  o  tym,  ale  teraz  uważam,  że  trzeba  to
powtórzyć: w związku z tym proponuję rozszerzyć ten program i
zbudować łącznie co najmniej 40 takich kampusów.

Będziemy musieli przeznaczyć na te cele z budżetu federalnego
około 400 miliardów rubli, oczywiście zapewniając na kampusach
wszelkie  warunki,  aby  studenci,  doktoranci,  nauczyciele  i
młode rodziny mogły uczyć się, pracować i wychowywać dzieci.

Ogólnie rzecz biorąc, należy dosłownie uporządkować wszystkie
sytuacje życiowe, z jakimi spotykają się młode matki i młodzi
rodzice, i biorąc to pod uwagę, dostosować pracę systemu usług
publicznych,  sfery  społecznej,  opieki  zdrowotnej,
infrastruktury miejskiej i wiejskiej. Proszę rząd i regiony o
dokładne rozważenie wszystkich tych kwestii.

Dalej.  W  swoim  zeszłorocznym  orędziu  zapowiedział  istotne
zmiany  w  organizacji  szkolnictwa  wyższego  i  konieczność
wykorzystania tu najlepszych, krajowych doświadczeń. Podstawy
zawodowe przyszłego specjalisty kładzie się już na pierwszych
latach, gdzie nauczane są podstawowe dyscypliny. Uważam za
konieczne  podniesienie  poziomu  wynagrodzeń  nauczycieli  tych



przedmiotów.  Proszę  Rząd  o  zaproponowanie  konkretnych
parametrów tego rozwiązania i rozpoczęcie ich wdrażania już 1
września w trybie pilotażowym.

Konieczne będą dodatkowe środki: według wstępnych szacunków w
tym roku – około 1,5 miliarda, następnie – 4,5 miliarda. Te
pieniądze również policzyliśmy.

Zależy nam na zwiększaniu potencjału i jakości całego systemu
szkolnictwa wyższego oraz wspieraniu uczelni, które dążą do
rozwoju. Temu ma służyć nasz program „Priorytet 2030”. Jego
finansowanie przewidywane jest do końca tego roku. Proponuję
oczywiście przedłużyć go na kolejne sześć lat i przeznaczyć
dodatkowe 190 miliardów rubli.

Kryteriami  efektywności  uczestniczących  uczelni  powinny  być
projekty  kadrowe  i  technologiczne  z  udziałem  regionów,
sektorów  gospodarczych  i  społecznych,  tworzenie  faktycznie
działających innowacyjnych firm i start-upów oraz przyciąganie
studentów  zagranicznych.  Oczywiście  pracę  wszystkich
rosyjskich uniwersytetów, szkół wyższych i szkół technicznych
będziemy oceniać według tego, jak duże jest zapotrzebowanie na
ich absolwentów i jak rosną ich pensje.

Drodzy przyjaciele!

Teraz  kilka  słów  o  technologicznych  podstawach  rozwoju.
Podstawą jest tu oczywiście nauka. Na spotkaniu z naukowcami i
pracownikami  Rosyjskiej  Akademii  Nauk,  która  w  tym  roku
obchodziła 300-lecie swego istnienia, powiedział, że nawet w
najtrudniejszych  okresach  Rosja  nigdy  nie  rezygnowała  z
rozwiązywania problemów natury fundamentalnej, zawsze myślała
o  przyszłość  i  teraz  musimy  zrobić  to  samo.  Właściwie  to
właśnie staramy się robić.

Na przykład żaden inny kraj na świecie nie posiada takiej
liczby  instalacji  naukowych  klasy  „meganauki”,  jak  obecnie
Rosja. To wyjątkowe możliwości zarówno dla naszych naukowców,
jak  i  dla  partnerów,  badaczy  z  innych  krajów,  których



zapraszamy  do  współpracy.

Krajowa  infrastruktura  naukowa  jest  naszą  potężną  przewagą
konkurencyjną zarówno w obszarze nauk podstawowych, jak i w
tworzeniu  podstaw  dla  farmacji,  biologii,  medycyny,
mikroelektroniki,  przemysłu  chemicznego  i  produkcji  nowych
materiałów, dla rozwoju programów kosmicznych.

Uważam, że musimy ponad dwukrotnie zwiększyć łączne inwestycje
państwa i biznesu w badania i rozwój, do 2030 roku zwiększyć
ich udział do dwóch procent PKB i dzięki temu wskaźnikowi stać
się jedną z wiodących potęg naukowych na świecie.

Chciałbym  jeszcze  raz  powtórzyć:  jednocześnie  inwestycje  w
naukę i prywatny biznes muszą znacząco wzrosnąć – nie mniej
niż podwoić się do 2030 roku. Oczywiście najważniejsza jest
skuteczność  takich  inwestycji.  Mówimy  o  osiągnięciu
konkretnego wyniku naukowego w każdym konkretnym przypadku.
Musimy  tutaj  skorzystać  z  pozytywnych  doświadczeń  naszych
federalnych  programów  badawczych  w  dziedzinie  genetyki,
rolnictwa i projektów Rosyjskiej Fundacji Nauki.

Biorąc pod uwagę aktualne zadania i wyzwania, dostosowaliśmy
Strategię Rozwoju Naukowo-Technologicznego Rosji. W jej logice
uruchamiamy  także  nowe  narodowe  projekty  suwerenności
technologicznej.  Wymienię  ich  główne  kierunki.

Pierwszy.  Musimy  być  niezależni,  posiadać  wszystkie  klucze
technologiczne w tak wrażliwych obszarach, jak ochrona zdrowia
obywateli i bezpieczeństwo żywnościowe.

Drugi. Konieczne jest osiągnięcie suwerenności technologicznej
w obszarach przekrojowych zapewniających trwałość gospodarki
całego kraju. Są to środki produkcji i obrabiarki, robotyka,
wszelkiego rodzaju transport, bezzałogowe statki powietrzne,
systemy morskie i inne, ekonomia danych, nowe materiały i
chemia.

Trzeci.  Musimy  tworzyć  produkty  konkurencyjne  w  skali



globalnej w oparciu o unikalne osiągnięcia krajowe, m.in. w
obszarze  technologii  kosmicznych,  jądrowych  i  nowych
technologii  energetycznych.  Już  teraz  konieczne  jest
stworzenie  otoczenia  prawnego  dla  rozwoju  branż  i  rynków
przyszłości, ukształtowanie długoterminowego, przynajmniej do
końca obecnej dekady, zamówienia na produkty high-tech, aby
przedsiębiorstwa zrozumiały, co zasady, według których powinni
pracować.

Konieczne jest także utworzenie wewnętrznych sieci współpracy
i  międzynarodowych  platform  technologicznych,  uruchomienie
seryjnej  produkcji  własnych  urządzeń  i  komponentów  oraz
skupienie  eksploracji  geologicznej  na  poszukiwaniu  surowców
ziem rzadkich i innych surowców dla nowej gospodarki. Mamy to
wszystko.

Pragnę  podkreślić,  że  mówimy  o  naszych  strategicznych
podstawach  na  przyszłość,  dlatego  stworzymy  wszystkie
narzędzia i mechanizmy rozwoju, jakie mamy, aby rozwiązać te
problemy,  a  także  zapewnimy  priorytetowe  finansowanie
budżetowe.  Proszę  Rząd  i  Zgromadzenie  Federalne  o
uwzględnienie  tego  przy  przygotowywaniu  budżetu.  Zawsze
proszę, aby traktować to jako najwyższy priorytet.

Projekty dotyczące suwerenności technologicznej powinny stać
się  motorem  odnowy  naszego  przemysłu,  pomagając  całej
gospodarce  osiągnąć  wysoki  poziom  wydajności  i
konkurencyjności. Proponuję tutaj postawić sobie cel: udział
krajowych towarów i usług high-tech w krajowym rynku w ciągu
najbliższych sześciu lat powinien wzrosnąć półtorakrotnie, a
wolumen eksportu surowców nieenergetycznych co najmniej dwie
trzecie.

Podam jeszcze kilka liczb. W 1999 r. nasz udział w imporcie
sięgnął  26  procent  PKB  –  prawie  30  procent  wszystkiego
sprowadziliśmy z zagranicy. W ubiegłym roku wyniosło już 19
proc. PKB, czyli 32 biliony rubli. A w okresie do 2030 roku
konieczne jest osiągnięcie poziomu importu nie większego niż



17 proc. PKB.

Oznacza to, że sami musimy produkować towary konsumpcyjne i
inne w znacznie większych ilościach: leki, sprzęt, maszyny,
pojazdy i tak dalej. Nie możemy zrobić wszystkiego, nie musimy
dążyć do wytworzenia wszystkiego. Rząd jednak wie, nad czym
należy popracować.

Podkreślę:  biorąc  pod  uwagę  stojące  przed  nami  wyzwania
demograficzne,  wysoki  popyt  i,  szczerze  mówiąc,  niedobory
kadrowe, niezwykle ważne jest dla nas radykalne zwiększenie
wydajności pracy – to jedno z kluczowych zadań.

A  to  oznacza  wprowadzenie  technologii  cyfrowych  do
zarządzania, rozwój propozycji gospodarczych energooszczędnych
i  zasobooszczędnych  oraz  wdrażanie  takich  propozycji,
kompleksową  modernizację  potencjału  przemysłowego,  jego
robotyzację  i  automatyzację.  Do  2030  roku  Rosja  powinna
znaleźć  się  w  gronie  25  wiodących  krajów  na  świecie  pod
względem liczby robotów przemysłowych. Wiadomo, jeśli będziemy
pamiętać o tym, co mamy dzisiaj, to będzie to dobry wynik.

Będziemy w dalszym ciągu tworzyć specjalne branżowe centra
kompetencji, w których będą uogólniane i powielane najlepsze
praktyki  odchudzonej  produkcji  w  sferze  ekonomicznej  i
społecznej.  Do  2030  roku  co  najmniej  40  proc.  średnich  i
dużych  przedsiębiorstw  podstawowych  i  podstawowych  sektorów
gospodarki oraz wszystkie instytucje społeczne muszą zostać
objęte  projektami  zwiększającymi  produktywność  pracy.  To
ogólna, ogromna, ale bardzo ważna praca.

Ponadto zaawansowane szkoły inżynieryjne, które powstają na
bazie  uniwersytetów,  powinny  mieć  na  celu  zwiększenie
wydajności i ponowne wyposażenie produkcji. Naszym celem było
utworzenie 50 takich szkół. Powstało ich już 30, a w tym roku
uruchamiamy kolejnych 20.

Proponuję  rozszerzyć  ten  program  na  kolejnych  50  szkół
inżynierskich. Czyli w sumie rozwinąć sieć na terenie całego



kraju – sieć 100 takich ośrodków, które będą kształcić wysoko
wykwalifikowanych  specjalistów  i  oferować  oryginalne
rozwiązania  techniczne  w  różnych  obszarach:  w  przemyśle,
rolnictwie, budownictwie, transporcie i sferze społecznej.

Oczywiście  w  każdym  z  tych  obszarów  zawsze  musimy
wykorzystywać  sztuczną  inteligencję  –  powinniśmy  do  tego
dążyć. Konieczne jest także unowocześnienie sieci bibliotek
naukowo-technicznych w uczelniach i organizacjach naukowych,
tak aby stały się one prawdziwymi cyfrowymi centrami wiedzy i
informacji.  Przeznaczymy  na  te  cele  dodatkowe  9  miliardów
rubli.

Drodzy  koledzy!  W  ostatnich  latach  w  Rosji  otwarto  setki
nowych zakładów, fabryk i zakładów produkcyjnych. Otwierają
się, otwierają, jesteśmy już do tego przyzwyczajeni. Jest to
praca ciągła. Ale wśród nich są też takie giganty przemysłowe,
takie jak zakład górniczo-hutniczy „Udokan” w Transbaikalii,
Tajszecka  huta  aluminium  w  obwodzie  irkuckim,  Murmańskie
centrum  budowy  wielkotonażowych  konstrukcji  morskich  oraz
„ZapSibNieftechim”  w  obwodzie  tiumeńskim.  Tę  listę  można
oczywiście kontynuować.

Należy pamiętać, że w ciągu najbliższych sześciu lat poziom
wartości  dodanej  brutto  rosyjskiego  przemysłu  wytwórczego
powinien wzrosnąć o nie mniej niż 40 proc. w porównaniu z 2022
rokiem. Tak przyspieszony rozwój przemysłu oznacza powstanie
tysięcy nowych gałęzi przemysłu, nowoczesnych, dobrze płatnych
miejsc pracy.

Stworzyliśmy  już  swego  rodzaju  industrialne  „menu”.  Firmy
realizujące projekty przemysłowe mogą wybrać optymalne środki
wsparcia, umowy o ochronie i promocji inwestycji kapitałowych,
specjalne umowy inwestycyjne, platformę inwestycyjną klastra i
tak dalej. Wynaleziono i używa się całkiem sporo narzędzi. Na
pewno wszystkie te mechanizmy rozwiniemy.

Tym  samym  w  ciągu  sześciu  lat  przeznaczymy  dodatkowe  120



miliardów rubli na dotowanie firm na badania i rozwój oraz
rozwój kredytów hipotecznych na cele przemysłowe. A dzięki
temu programowi dodatkowo wybudujemy i zmodernizujemy ponad 10
milionów  metrów  kwadratowych  powierzchni  produkcyjnej.  Chcę
tylko zwrócić uwagę dla porównania. Swoją drogą to plus za
tempo, które już nabraliśmy.

Tutaj dla porównania. Dziś w Rosji rocznie buduje się około 4
milionów  metrów  kwadratowych  powierzchni  produkcyjnej.  To
znaczący wskaźnik odnowy naszego potencjału przemysłowego, a
my, jak powiedziałem, zarobimy dodatkowe 10 milionów.

Dalej. Uzupełnimy Fundusz Rozwoju Przemysłu o 300 miliardów
rubli.  Prawie  podwoimy  jego  kapitał  i  skierujemy  go  na
wspieranie projektów high-tech. Dodatkowo w ramach klastrowej
platformy inwestycyjnej przeznaczymy jeszcze co najmniej 200
miliardów na dopłaty do oprocentowania projektów dotyczących
wytwarzania  priorytetowych  produktów  przemysłowych.  Aby
pobudzić  odnowę  mocy  produkcyjnych  przedsiębiorstw
produkcyjnych,  proponuję  zwiększyć  podstawę  naliczania  dla
nich amortyzacji. Wyniesie ona 200 proc. kosztów rosyjskiego
sprzętu  i  prac  badawczo-rozwojowych.  Wydaje  się  to  nudną
substancją, ale wyjaśnię, o czym mówimy. Jeśli firma kupi
maszyny krajowe za 10 milionów rubli, będzie mogła obniżyć
podstawę opodatkowania o 20 milionów. To poważne wsparcie.

Będziemy  kontynuować  rozwój  przemysłowych  parków
technologicznych, kładąc nacisk na lokowanie małych i średnich
przedsiębiorstw  zgodnie  z  naszymi  priorytetami
technologicznymi.  Ważne  jest  tutaj  wykorzystanie  podejścia
klastrowego,  gdy  firmy  rozwijają  się  wraz  ze  swoimi
podwykonawcami  i  dostawcami,  a  ich  współpraca  przynosi
obustronny efekt dla wszystkich. Chciałbym zwrócić uwagę Rządu
na potrzebę utworzenia do 2030 roku co najmniej 100 takich
obiektów więcej. Powinny tworzyć punkty wzrostu w całym kraju
i stymulować inwestycje.

Stawiamy  sobie  cel:  do  2030  roku  wolumen  inwestycji  w



kluczowych branżach powinien wzrosnąć o 70 proc. Swoją drogą,
mamy tu dobrą dynamikę. Powiedziałbym nawet, że bardzo dobrze.
Dobry.

Skumulowane tempo wzrostu inwestycji w 2021 roku wyniosło 8,6
proc., a planowano 4,5. W 2022 r. – 15,9 proc. przy planie
9,5. A w ciągu dziewięciu miesięcy ubiegłego roku, przy planie
na rok wynoszącym 15,1 proc.,wzrost wyniósł 26,6 proc. Musimy
nadal działać w przyspieszonym tempie.

Nasz system bankowy i giełda muszą w pełni zapewnić napływ
kapitału do gospodarki, do jej sektora realnego, w tym poprzez
mechanizmy finansowania projektowego i kapitałowego. W ciągu
najbliższych dwóch lat projekty przemysłowe z inwestycjami o
wartości ponad 200 miliardów rubli będą wspierane funduszami
kapitałowymi.  Znaczenie  tego  mechanizmu  jest  takie,  że
Korporacja Rozwoju «ВЭБ.РФ» ” VEB.RF Development Corporation”
przy  udziale  banków  komercyjnych  wchodzi  w  kapitał  spółek
high-tech i udziela pomocy w fazie ich aktywnego wzrostu.

Wydałem  już  polecenie  uruchomienia  specjalnego  reżimu  dla
pierwszych  ofert  publicznych  akcji  spółek  działających  w
priorytetowych obszarach zaawansowanych technologii. Chciałbym
zwrócić uwagę moich kolegów i kolegów z Ministerstwa Finansów
i  Banku  Centralnego:  konieczne  jest  przyspieszenie
uruchomienia tego mechanizmu, w tym rekompensaty za koszty
plasowania papierów wartościowych. Trzeba to w końcu zrobić.

Powtarzam:  rosyjska  giełda  musi  wzmocnić  swoją  rolę  jako
źródło inwestycji. Jej kapitalizacja do 2030 roku powinna się
podwoić w porównaniu z obecnym poziomem i wynieść 66 proc.
PKB. Jednocześnie ważne jest, aby obywatele mieli możliwość
rzetelnego inwestowania swoich oszczędności w rozwój kraju i
uzyskiwania dodatkowych dochodów.

Decyzja  została  już  podjęta:  dobrowolne  oszczędności  w
niepaństwowych  funduszach  emerytalnych  w  wysokości  do  2
milionów  8  tysięcy  rubli  będą  ubezpieczone  przez  państwo,



czyli ich zwrot będzie gwarantowany.

Ponadto  długoterminowe  rachunki  indywidualne  i  inwestycyjne
będą  ubezpieczone  do  1,4  miliona  rubli.  Na  inwestycje
obywateli w długoterminowe instrumenty finansowe w wysokości
do 400 tys. rubli rocznie będziemy rozdawać jedno odliczenie
podatkowe.

Jednocześnie  uważam,  że  konieczne  jest  uruchomienie  nowego
instrumentu  –  tzw.  certyfikatu  oszczędnościowego.  Obywatele
będą mogli lokować swoje oszczędności w bankach na długi okres
– ponad trzy lata. Certyfikat będzie nieodwołalny, co oznacza,
że  banki  będą  mogły  oferować  klientom  wyższe,  korzystne
dochody  odsetkowe.  Oczywiście  fundusze  tych  obywateli  będą
również ubezpieczone przez państwo na kwotę do 2,8 mln rubli,
czyli  dwukrotnie  więcej  niż  w  przypadku  zwykłych  lokat
bankowych.

Podkreślam:  wszelkie  działania  państwa  wspierającego
inwestycje, tworzenie i modernizację przedsiębiorstw muszą być
powiązane  ze  wzrostem  wynagrodzeń  pracowników,  poprawą
warunków pracy i pakietów socjalnych dla pracowników.

Oczywiście jest podstawowy wymóg: krajowy biznes musi działać
na obszarze rosyjskiej jurysdykcji i nie wycofywać środków za
granicę, gdzie, jak się okazuje, wszystko można stracić. A
teraz ja i moi koledzy z pracy spotykamy się i zastanawiamy,
jak możemy im pomóc coś z tego wyciągnąć. Nie musimy go tam
zabierać  i  wtedy  nie  będziemy  musieli  decydować,  jak  go
zwrócić.

Należy inwestować środki w Rosji, w regionach, w rozwój firm,
w szkolenie personelu. Najbardziej niezawodną ochroną majątku
i kapitału rosyjskiego biznesu jest nasze silne, suwerenne
państwo.

Zdecydowana  większość  przedsiębiorców  zajmuje  stanowiska
krajowe, patriotyczne. A firma działająca tutaj, w Rosji, musi
mieć  gwarancje  nienaruszalności  majątku,  majątku  i  nowych



inwestycji.  Inwestycje  tutaj  i  ochrona  inwestycji,  ochrona
praw przedsiębiorców są oczywiście ze sobą powiązane i musimy
o  to  zadbać.  Leży  to  w  interesie  państwa,  całego
społeczeństwa, w interesie milionów ludzi, którzy pracują w
prywatnym biznesie, dużym, średnim i małym.

Zawsze  mówiłem  i  powtarzam:  nikomu  –  ani  urzędnikom
państwowym, ani funkcjonariuszom organów ścigania – nie wolno
uciskać  ludzi,  łamać  prawa  ani  wykorzystywać  go  do  celów
osobistych. Ludzie, także ci ze świata biznesu – i teraz o
nich  mówię  –  potrzebują  pomocy.  Tworzą  miejsca  pracy,
zapewniają  pracowników  i  płacą  ludziom  pensje.  To  jest
powołanie władz – pomagać.

Drodzy koledzy!

Małe  i  średnie  przedsiębiorstwa  w  coraz  większym  stopniu
przyczyniają się do wzrostu gospodarczego. Dziś jego udział w
takich branżach jak produkcja, turystyka, IT przekracza 21
proc. Swoją obecność zaznaczyły setki nowych krajowych marek.
W zeszłym roku w Rosji zarejestrowano 1 milion 200 tysięcy
nowych firm z zakresu małych i średnich przedsiębiorstw.

Uwaga: jest to najwyższy wynik od pięciu lat. Ludzie starają
się założyć własny biznes, wierzą w siebie, w swój kraj i swój
sukces. Szczególnie chciałbym zauważyć, że w 2023 roku o 20
proc.  wzrosła  liczba  młodych  przedsiębiorców  do  25.  roku
życia. Dziś jest ich ponad 240 tys.

Trzeba tę twórczą energię wspierać, aby w ciągu najbliższych
sześciu lat średni dochód na pracownika zatrudnionego w małych
i średnich przedsiębiorstwach rósł szybciej niż tempo wzrostu
PKB. Oznacza to, że wydajność takiego biznesu i jego wskaźniki
jakości powinny wzrosnąć.

Mówiłem  już,  że  nie  powinno  dojść  do  sytuacji,  w  której
nabieranie  dynamiki  dla  przedsiębiorstw  byłoby  w
rzeczywistości  nieopłacalne,  ponieważ  płatności  podatkowe  w
okresie  przejścia  od  uproszczonego  do  ogólnego  systemu



podatkowego gwałtownie rosną. Okazuje się, że państwo pcha
przedsiębiorców w stronę rozdrobnienia – w kierunku innych
metod tzw. optymalizacji obciążeń fiskalnych.

Proszę  Rząd,  wspólnie  z  parlamentarzystami,  o  wypracowanie
parametrów amnestii dla małych firm, które mimo faktycznego
rozwoju swojej działalności, zmuszone były do ​​korzystania z
programów optymalizacji podatkowej.

Co  jest  tu  ważne?  Takie  firmy  muszą  oczywiście  porzucić
sztuczną,  w  istocie  pozorowaną,  fragmentaryzację  biznesu  i
przejść  do  normalnej,  cywilizowanej  pracy  „na  biało”.
Jednocześnie  podkreślam:  nie  będzie  kar,  podkreślam  to
szczególnie,  nie  będzie  kar,  sankcji,  ani  przeliczenia
podatków za poprzednie okresy. Taki jest sens amnestii.

Ponadto  polecam  Rządowi,  aby  począwszy  od  przyszłego  roku
zapewnił mechanizm umożliwiający nie gwałtowne, ale stopniowe
zwiększanie obciążeń podatkowych dla spółek, które przechodzą
z  „uproszczonego”  systemu  podatkowego  na  ogólny  system
podatkowy.

Dalej.  Podjęliśmy  decyzję  np.  o  tymczasowym  moratorium  na
inspekcje.  Działanie  to  było  w  pełni  uzasadnione.  Firmom,
które  gwarantują  wysoką  jakość  towarów  i  usług  oraz  są
odpowiedzialne wobec konsumentów, można i należy ufać.

Dlatego uważam za możliwe od 1 stycznia 2025 r. rezygnację z
tymczasowych moratoriów na kontrole przedsiębiorców i zamiast
tego, biorąc pod uwagę zgromadzone doświadczenia, całkowicie
przejść na podejście oparte na ryzyku, umocowując je w prawie.
Tam,  gdzie  nie  ma  zagrożeń,  należy  zastosować  środki
zapobiegawcze i tym samym zminimalizować liczbę kontroli.

I dalej. Proponuję przyznać małym firmom specjalne prawo – raz
na pięć lat do ubiegania się o wakacje kredytowe na okres do
sześciu miesięcy bez pogorszenia historii kredytowej.

Powtarzam:  musimy  stworzyć  wszystkie  warunki,  aby  małe  i



przedsiębiorstwa średniej wielkości rozwijały się dynamicznie,
a jakość tego wzrostu podnosiły zaawansowane technologicznie
obszary  działalności  produkcyjnej.  Ogólnie  rzecz  biorąc,
należy  złagodzić  system  podatkowy  dla  małych  i  średnich
przedsiębiorstw produkcyjnych.

Proszę  Rząd  o  przedstawienie  konkretnych  propozycji  w  tym
zakresie. Rozmawialiśmy o tym wiele razy. Proszę, właściwie
propozycje już są gotowe.

Chciałbym szczególnie zwrócić uwagę na pracę małych i średnich
przedsiębiorstw  na  obszarach  wiejskich  oraz  w  kompleksie
rolno-przemysłowym. Teraz nie tylko w pełni zaopatrujemy się w
żywność.  Rosja  jest  liderem  na  światowym  rynku  pszenicy.
Jesteśmy jednym z dwudziestu wiodących krajów eksportujących
żywność. Dziękuję pracownikom rolnym, rolnikom, specjalistom
zajmującym się rolnictwem w ogóle – dziękuję za imponujące
wyniki.

Do 2030 roku wolumen produkcji rosyjskiego kompleksu rolno-
przemysłowego powinien jeszcze wzrosnąć co najmniej o jedną
czwartą w porównaniu do 2021 roku, a eksport powinien wzrosnąć
półtorakrotnie. Na pewno będziemy nadal wspierać przemysł, a
także program kompleksowego rozwoju obszarów wiejskich, w tym
remonty i modernizację urzędów pocztowych.

Stosujemy  specjalne  rozwiązanie  dla  rozwoju  regionów
nadmorskich.  Przypomnę:  mamy  zasadę  „kwota  pod  kil”  (
patrz:  https://aif.ru/money/economy/kvoty_pod_kil_pochemu_buks
uet_plan_vozrozhdeniya_promyslovogo_sudostroeniya

– PZ). Należy jej ściśle przestrzegać. Rzecz w tym, jak część
obecnych  tu  wie,  że  przedsiębiorstwa  otrzymują  kwoty  na
produkcję  owoców  morza  w  ramach  obowiązku  zakupu  nowych
statków rybackich produkcji rosyjskiej i odnowienia floty.

Jednocześnie  w  tym  roku  do  budżetu  federalnego  wpłynęły
znaczne pieniądze ze sprzedaży kwot na owoce morza – około 200
miliardów  rubli.  Jest  tu  Anton  Germanowicz  [Siłuanow],

https://aif.ru/money/economy/kvoty_pod_kil_pochemu_buksuet_plan_vozrozhdeniya_promyslovogo_sudostroeniya
https://aif.ru/money/economy/kvoty_pod_kil_pochemu_buksuet_plan_vozrozhdeniya_promyslovogo_sudostroeniya


zgodziliśmy się z nim – proponuję, aby część tych środków
przeznaczyć na rozwój społeczny gmin, na których opiera się
nasz przemysł rybny.

Drodzy koledzy!

We współczesnych warunkach zwiększanie efektywności wszystkich
obszarów  produktywności  pracy  nierozerwalnie  wiąże  się  z
cyfryzacją,  z  wykorzystaniem  technologii  sztucznej
inteligencji  –  już  o  tym  wspominałem.  Takie  rozwiązania
pozwalają na tworzenie platform cyfrowych, które pozwalają na
optymalną  interakcję  pomiędzy  obywatelami,  biznesem  i
państwem.

Konieczne  jest  zatem  stworzenie  platformy,  która  pomoże
obywatelom zachować i utrzymać zdrowie przez całe życie oraz
wykorzystać  potencjał  całego  systemu  opieki  zdrowotnej.
Przykładowo na podstawie cyfrowych danych profilowych będzie
mógł uzyskać zdalną opinię specjalisty w federalnym centrum
medycznym, a lekarz lub lekarz rodzinny będzie mógł ocenić
całościowy  obraz  stanu  zdrowia  danej  osoby,  przewidzieć
wystąpienie  choroby,  zapobiegać  powikłaniom  i  wybierać
indywidualną, a tym samym najskuteczniejszą taktykę leczenia.

Wszystko, o czym mówię, nie jest jakąś spekulacją na temat
odległej przyszłości. Takie praktyki są już wdrażane w pracy
wiodących ośrodków medycznych. Celem jest ich dystrybucja na
terenie  całego  kraju,  uczynienie  ich  powszechnymi  i
dostępnymi.

Uważam, że do 2030 roku konieczne jest utworzenie platform
cyfrowych  we  wszystkich  kluczowych  sektorach  gospodarki  i
sfery społecznej. Te i inne złożone zadania zostaną rozwiązane
w ramach nowego krajowego projektu „Gospodarka danych”. Na
jego realizację przeznaczymy co najmniej 700 miliardów rubli w
ciągu najbliższych sześciu lat.

Przed  państwem  takie  technologie  i  zintegrowane  platformy
otwierają ogromne możliwości planowania i rozwoju gospodarki



poszczególnych  branż,  regionów  i  miast,  efektywnego
zarządzania  naszymi  programami  i  projektami  krajowymi.
Najważniejsze jest to, że będziemy mogli nadal budować pracę
wszystkich szczebli władzy wokół interesów każdego człowieka,
każdej rodziny, aby świadczyć usługi państwowe i komunalne
obywatelom  i  przedsiębiorstwom  proaktywnie,  w  dogodnym
formacie i możliwie najszybciej wyniki.

Nawiasem mówiąc, Rosja jest już jednym ze światowych liderów w
realizacji usług rządowych w formie elektronicznej. Wiele z
nich, w tym kraje europejskie, nie osiągnęło jeszcze naszego
poziomu. Ale oczywiście nie powinniśmy i nie mamy zamiaru stać
w miejscu.

Ważnym  elementem  platform  cyfrowych  są  algorytmy  sztucznej
inteligencji.  Tutaj  również  musimy  być  samowystarczalni  i
konkurencyjni.  Podpisano  już  dekret  zatwierdzający
zaktualizowaną  wersję  Narodowej  Strategii  Rozwoju  Sztucznej
Inteligencji.  Wyznacza  nowe  cele,  w  tym  konieczność
zapewnienia suwerenności technologicznej w tak rewolucyjnych
obszarach, jak generatywna sztuczna inteligencja i duże modele
językowe.  Ich  wdrożenie  zapowiada  prawdziwy  przełom  w
gospodarce  i  sferze  społecznej,  to  powinien  być  prawdziwy
przełom.  Aby  to  osiągnąć,  musimy  zwiększyć  nasze  zasoby
obliczeniowe. Tym samym do 2030 roku łączna moc krajowych
superkomputerów  powinna  zostać  zwiększona  co  najmniej  10-
krotnie. Jest to zadanie absolutnie realistyczne.

Generalnie  konieczny  jest  rozwój  całej  infrastruktury
gospodarki opartej na danych. Proszę Rząd o zaproponowanie
konkretnych  działań  wspierających  firmy  i  start-upy,  które
produkują sprzęt do przechowywania i przetwarzania danych, a
także tworzą oprogramowanie. Konieczne jest, aby tempo wzrostu
inwestycji  w  krajowe  rozwiązania  informatyczne  było  co
najmniej  dwukrotnie  wyższe  niż  tempo  wzrostu  gospodarki.
Warunki korzystania z systemów cyfrowych powinny panować nie
tylko w megamiastach, ale także w małych miasteczkach, na
obszarach wiejskich i odległych, wzdłuż autostrad federalnych



i regionalnych, dróg lokalnych. Aby tego dokonać, w ciągu
najbliższej  dekady  konieczne  jest  zapewnienie  dostępu  do
szybkiego  Internetu  na  niemal  całym  terytorium  Rosji.
Rozwiążemy  ten  problem,  m.in.  pomnażając  naszą  konstelację
satelitów, i przeznaczymy na jej rozwój 116 miliardów rubli.

Drodzy koledzy!

Teraz  chciałbym  osobno  zająć  się  kwestiami  rozwoju
regionalnego.  Co  się  proponuje?  Przede  wszystkim  konieczne
jest  zmniejszenie  zadłużenia  podmiotów  wchodzących  w  skład
Federacji  Rosyjskiej.  Uważam  za  konieczne  umorzenie  dwóch
trzecich zadłużenia regionów z tytułu kredytów budżetowych.
Według  szacunków  pozwoli  im  to  zaoszczędzić  około  200
miliardów  rubli  rocznie  w  latach  2025–2028.

Uwaga:  te  zaoszczędzone  środki  powinny,  jak  to  się  mówi,
„pokolorować”  i  skierować  je  przez  regiony  na  wsparcie
inwestycji  i  projektów  infrastrukturalnych.  Drodzy  koledzy,
zwracam na to waszą uwagę.

Dalej. W 2021 roku uruchomiliśmy program infrastrukturalnych
pożyczek  budżetowych  o  wartości  500  miliardów  rubli,  a
następnie rozszerzyliśmy go do biliona. Przypomnę, że takie
pożyczki są udzielane regionowi w wysokości trzech procent
rocznie na okres do 15 lat. Doskonałe narzędzie do rozwoju.
Środki te przeznaczane są na projekty rozwojowe, a regiony
zauważają wysoką skuteczność tego mechanizmu. Pożyczki te nie
są  umorzone,  ale  w  tym  roku  podmioty  Federacji  rozpoczną
spłatę tych długów. A środki zwracane do budżetu federalnego
proponuję ponownie zainwestować w rozwój regionów, skierować
je do udzielania nowych pożyczek budżetowych na infrastrukturę
i  w  ogóle  od  2025  roku  zwiększymy  portfel  kredytów
infrastrukturalnych  dla  podmiotów  wchodzących  w  ich  skład
Federacji o co najmniej 250 miliardów rubli rocznie.

Uważam także, że należy zapewnić regionom większe możliwości
zarządzania środkami, aby osiągnąć cele projektów krajowych.



Podam  konkretny  przykład.  Przedmiotem  Federacji  jest
modernizacja np. kliniki i przeprowadzanie wysokiej jakości
napraw. Jeśli zostaną środki, nie można ich zwrócić do budżetu
federalnego, ale można je przeznaczyć na przykład na zakup
sprzętu do odnowionej kliniki i tak dalej.

I oczywiście będziemy wspierać te podmioty Federacji, które
mają  potencjał  rozwoju,  ale  trzeba  pomóc  go  otworzyć,
uruchomić  projekty  w  realnym  sektorze  gospodarki,
infrastrukturze,  która  stanie  się  motorem  napędowym  tych
terenów.

Obecnie 10 podmiotów Federacji dysponujących niskimi środkami
budżetowymi realizuje indywidualne programy rozwoju społeczno-
gospodarczego. Proszę rząd o przedłużenie tych programów na
kolejne sześć lat.

Do roku 2030 wszystkie nasze regiony powinny stać się bardziej
samowystarczalne  gospodarczo.  Powtarzam,  jest  to  kwestia
sprawiedliwości, równych warunków samorealizacji obywateli i
wysokich standardów życia w całym kraju.

Drodzy koledzy!

Jak  widać  plany  są  duże  i  wydatki  również.  Nadchodzą
inwestycje  na  dużą  skalę  w  sferze  społecznej,  demografii,
ekonomii, nauki, technologii i infrastruktury.

W związku z tym chciałbym porozmawiać o systemie podatkowym.
Oczywiście  musi  zapewnić  przepływ  środków  na  rozwiązywanie
problemów  krajowych,  a  także  na  realizację  programów
regionalnych i ma na celu zmniejszanie nierówności nie tylko w
społeczeństwie,  ale  także  w  rozwoju  społeczno-gospodarczym
podmiotów  wchodzących  w  skład  Federacja;  uwzględnić  poziom
dochodów obywateli i przedsiębiorstw.

Proponuję przemyśleć podejścia do modernizacji naszego systemu
podatkowego, w celu bardziej sprawiedliwego podziału obciążeń
podatkowych  na  osoby  o  wyższych  dochodach  osobistych  i



korporacyjnych.

I przeciwnie, musimy zmniejszyć obciążenia podatkowe rodzin,
m.in. poprzez odliczenia, o których już dzisiaj wspomniałam.
Stymulowanie  przedsiębiorstw  inwestujących  w  rozwój,  w
realizację  projektów  infrastrukturalnych  i  społecznych.
Jednocześnie konieczne jest oczywiście zamknięcie wszelkiego
rodzaju  luk  prawnych  wykorzystywanych  przez  niektóre
przedsiębiorstwa w celu uchylania się od płacenia podatków lub
zaniżania  ich  płatności.  Proszę  Dumę  Państwową  i  Rząd  o
przedstawienie w najbliższej przyszłości konkretnego zestawu
propozycji w tej sprawie. A w przyszłości, biorąc pod uwagę
przyjęte zmiany, proponuję ustalić główne parametry podatkowe
do 2030 roku i tym samym zapewnić stabilne i przewidywalne
warunki  realizacji  wszelkich,  także  długoterminowych,
projektów inwestycyjnych. Właśnie o to proszą firmy podczas
naszych bezpośrednich kontaktów.

Drodzy koledzy!

Decyzje w zakresie wsparcia finansowego regionów i wzrostu
gospodarczego powinny służyć poprawie jakości życia ludzi i to
we wszystkich podmiotach Federacji. Przedłużyliśmy już do 2030
r. specjalne programy rozwojowe dla takich regionów jak Kaukaz
Północny i Obwód Kaliningradzki, Donbas i Noworosja, Krym i
Sewastopol, Arktyka i Daleki Wschód. Przygotowano generalne
plany  zagospodarowania  przestrzennego  dla  22  miast  i
aglomeracji Dalekiego Wschodu, takie same prace trwają dla
osiedli w Arktyce.

Teraz  musimy  zrobić  kolejny  krok.  Proponuję  ustalić  listę
ponad 200 dużych i małych miast. Dla każdego z nich należy
opracować i wdrożyć własny plan generalny, a ogólnie program
rozwoju musi obejmować około dwóch tysięcy osiedli, w tym wsie
i  miasta.  Rozwiązania  wspierające  podmioty  Federacji,  o
których  dzisiaj  mówiłem,  w  tym  pożyczki  infrastrukturalne,
również tutaj powinny się sprawdzić.



Chciałbym zaapelować do szefów regionów. Zasoby te również
należy  wykorzystać  rozszerzenia  kompetencji  gmin.  Tak,
pamiętam spotkanie z naczelników niektórych gmin na ich forum
tutaj,  w  Moskwie.  Władze  lokalne  mają  szczególną  rolę  i
odpowiedzialność. To tutaj ludzie i obywatele udają się ze
swoimi  codziennymi  potrzebami.  Chciałbym  podziękować  naszym
burmistrzom,  starostom  i  zastępcom  za  pracę  i  dbałość  o
potrzeby  ludzi.  A  szczególnie  chciałbym  wspomnieć  o
pracownikach  miejskich,  którzy  pracują  w  pobliżu  strefy
działań wojennych i dzielą się wszystkimi próbami ze swoimi
rodakami.

Współautorami planów rozwoju miast powinni być ich mieszkańcy.
Musimy  aktywnie  wykorzystywać  mechanizmy,  w  których  sami
obywatele określają, na jakie cele i na jakie problemy należy
przeznaczyć  pieniądze  w  pierwszej  kolejności.  Proponuję
zwiększyć  dofinansowanie  tego  typu  projektów  o  charakterze
zasadniczo publicznym z budżetów federalnych i regionalnych.

Przedłużymy  także  do  2030  roku  ogólnorosyjski  konkurs  na
najlepsze  projekty  tworzenia  komfortowego  środowiska
miejskiego w małych miasteczkach i osadach historycznych.

W całej Rosji w ciągu sześciu lat ulepszymy ponad 30 tysięcy
przestrzeni  publicznych.  Proszę  także  Rząd  o  dodatkowe
wsparcie  dla  regionów,  które  odbudowują  nadbrzeża,  parki,
place i historyczne centra miast. Przeznaczymy 360 miliardów
rubli na poprawę i duże projekty w tym obszarze.

Zabytkowe  budowle,  osiedla,  świątynie  są  widzialnym
ucieleśnieniem  naszej  tożsamości  narodowej,  nierozerwalnym
połączeniem  pokoleń.  Proszę  Rząd,  parlamentarzystów  i
wyspecjalizowane komisje Rady Państwa, oczywiście przy udziale
społeczeństwa, o analizę ram regulacyjnych w zakresie ochrony
i  użytkowania  obiektów  dziedzictwa  kulturowego.  Należy
wyeliminować wyraźnie zbędne, sprzeczne wymagania, przez co
czasami  zabytek  ulega  zniszczeniu  na  naszych  oczach,  a
formalnie, zgodnie z prawem, nie da się szybko podjąć działań



w celu jego ratowania.

Proponuję  sformułowanie  długoterminowego  programu  ochrony
rosyjskich obiektów dziedzictwa kulturowego. Mam nadzieję, że
będziemy  to  akceptować  przez  20  lat.  Konieczne  jest
zapewnienie środków wspierających obywateli, przedsiębiorstwa
i stowarzyszenia publiczne, które są gotowe zainwestować swoją
pracę, czas i pieniądze w renowację zabytków.

Wypróbujemy  takie  mechanizmy  w  tym  roku  w  pilotażowym
projekcie Instytutu Rozwoju „DOM.RF” ( «ДОМ.РФ»). Weźmie w nim
udział  pięć  obwodów:  zabajkalski,  nowogrodzki,  riazański,
smoleński  i  twerski.  A  do  2030  roku  co  najmniej  tysiąc
obiektów  dziedzictwa  kulturowego  w  całym  kraju  trzeba
uporządkować i dać im drugie życie, aby służyły ludziom i
ozdabiały nasze miasta i wsie.

Na pewno będziemy kontynuować fundamentalne projekty z zakresu
kultury  i  utrzymać  ich  finansowanie.  Zmodernizujemy
infrastrukturę  muzeów,  teatrów,  bibliotek,  klubów,  szkół
artystycznych  i  kin.  W  ciągu  sześciu  lat  dodatkowo
przeznaczymy ponad 100 miliardów rubli na projekty edukacyjne,
edukacyjne, historyczne i inne popularne projekty kreatywne w
kinie, Internecie i sieciach społecznościowych.

Proponuję  także  rozszerzenie  programu  „Karta  Puszkina”,  za
pomocą którego uczniowie i młodzież mogą bezpłatnie odwiedzać
kina, muzea, teatry i wystawy, a same instytucje kulturalne
otrzymują  zachętę  do  opracowywania  i  uruchamiania  nowych
projektów,  w  tym  z  udziałem  biznesu  .  Proszę  Rząd  o
przygotowanie  dodatkowych  propozycji.

Ponadto,  analogicznie  do  programów  „Ziemski  Nauczyciel”  i
„Ziemski  Doktor”,  w  2025  roku  uruchomimy  program  „Ziemski
Pracownik  Kultury”.  Ludzie  cały  czas  o  tym  mówią  na
spotkaniach. Specjalista, który przeprowadzi się do pracy na
wsi lub w małym miasteczku, będzie mógł otrzymać jednorazową
wypłatę w wysokości 1 miliona rubli, a na Dalekim Wschodzie, w



Donbasie i Noworosji kwota ta będzie dwukrotnie wyższa – 2
miliony rubli.

Kolejna  dodatkowa  decyzja,  którą  należy  sfinalizować  i
zaakceptować. Proszę Rząd o zapewnienie specjalnych warunków
dla kredytów hipotecznych dla rodzin, szczególnie dla małych
miast,  a  także  dla  tych  regionów,  gdzie  nowe  budynki
mieszkalne powstają w małych ilościach lub nie ma ich wcale.
Musimy  to  zrobić  jak  najszybciej  i  rozwiązać  kwestię
kluczowych  parametrów,  m.in.  wysokości  wkładu  własnego  i
oprocentowania kredytu. Proszę o tym pamiętać, będę czekać na
sugestie z Waszej strony.

Dalej. Będziemy także kontynuować specjalne programy kredytów
hipotecznych ze stawką 2 procent dla mieszkańców Dalekiego
Wschodu i Arktyki, Donbasu i Noworosji. Uczestnicy i weterani
specjalnych operacji wojskowych będą mogli otrzymać pożyczki
na tych samych preferencyjnych warunkach w tych regionach.

Odrębnie  będziemy  wspierać  projekty  zintegrowanego  rozwoju
obszarów mieszkalnych, budowy osiedli mieszkaniowych wraz z
całą infrastrukturą w regionach o niewystarczającym poziomie
rozwoju społeczno-gospodarczego, gdzie wiele naszych zwykłych
propozycji nie sprawdza się. Dla tych terytoriów przeznaczymy
na te cele dodatkowe 120 miliardów rubli.

W związku z tym następujące zadanie systemowe. Dzięki wsparciu
federalnemu  wiele  regionów  znacznie  zwiększyło  tempo
przesiedlania mieszkań awaryjnych. W sumie w ciągu ostatnich
16 lat do nowych mieszkań przeprowadziło się 1 milion 730
tysięcy osób. Ważne jest, aby w ciągu najbliższych sześciu lat
nie  spowalniać  tego  tempa.  Proszę  Rząd  o  przygotowanie  i
uruchomić nowy program relokacji mieszkań awaryjnych.

W  zakresie  mieszkalnictwa  i  systemów  usług  komunalnych
będziemy  zwiększać  tempo  modernizacji  infrastruktury
użyteczności publicznej. Do 2030 r. na te cele przeznaczone
zostanie łącznie 4,5 bln rubli, włączając w to firmy prywatne.



Będziemy  kontynuować  realizację  naszego  projektu  „Czysta
Woda”. Dla wielu naszych miast i osiedli wiejskich problem ten
jest niezwykle palący. Przede wszystkim mówimy o niezawodnym
zaopatrzeniu w wysokiej jakości wodę pitną.

Osobnym tematem jest zgazowanie. W planach jest dostarczenie
tego przyjaznego dla środowiska paliwa do miast i regionów
Jakucji,  Buriacji,  Chabarowska,  Primorskiego,  Terytoriów
Zabajkałskich, Obwodów Murmańskiego i Amurskiego, Żydowskiego
Obwodu Autonomicznego, Karelii i tak dużego rosyjskiego miasta
jak  Krasnojarsk.  LNG  wykorzystujemy  także  do  zgazowania
Kamczatki i niektórych innych obszarów.

Naturalnie  umożliwi  to  rozszerzenie  programu  gazyfikacji
społecznej. Dzięki niemu gaz dotarł już bezpłatnie do granic 1
mln 100 tys. obszarów. Zgłoszenia są nadal przyjmowane, a my
pomagamy uprzywilejowanym kategoriom obywateli, w tym rodzinom
uczestników  specjalnej  operacji  wojskowej,  w  komunikacji
gazowej na terenie obiektu.

Co  chciałbym  teraz  powiedzieć  osobno?  W  granicach  wielu
miejscowości,  w  których  zainstalowano  już  gaz  sieciowy,
zlokalizowane  są  stowarzyszenia  ogrodnicze.  Ludzie  od  lat,
czasem z pokolenia na pokolenie, uprawiają swoje działki, a
teraz budują na nich domy, w których mogą mieszkać przez cały
rok,  ale  nie  mogą  się  podłączyć  do  sieci,  bo  partnerstwa
ogrodnicze  nie  są  objęte  programem  Społecznym.  Program
zgazowania.

Problem  dotyczy  milionów  rodzin!  Oczywiście  trzeba  to
rozwiązać i to w interesie naszych obywateli, czyli rozszerzyć
program  społecznej  gazyfikacji  i  poprowadzić  sieci  aż  do
granic działek z domem stowarzyszeń ogrodniczych.

Wsparcie  otrzymają  także  mieszkańcy  odległych  terytoriów
północnych i Dalekiego Wschodu, gdzie w nadchodzących latach
nie będzie gazu sieciowego. Dziś za swoje domy płacą węglem
lub drewnem opałowym. Teraz, dzięki dotacjom państwa, będą



mogli  zakupić  nowoczesny,  ekologiczny  sprzęt,  produkcji
krajowej.  W  pierwszej  kolejności  wsparcie  powinny  otrzymać
rodziny  najbardziej  potrzebujące.  Na  te  cele  przeznaczymy
także dodatkowe 32 miliardy rubli.

Biorąc  pod  uwagę  nowoczesne  standardy  ochrony  środowiska,
będziemy rozwijać transport publiczny i obniżać jego wiek. Do
2030 roku podmioty Federacji otrzymają dodatkowo około 40 tys.
autobusów, trolejbusów, tramwajów i autobusów elektrycznych.
Na  ten  program  odnowy  komunikacji  miejskiej  przeznaczymy
dodatkowo 150 miliardów rubli z budżetu federalnego.

Będziemy  także  unowocześniać  tabor  autobusów  szkolnych  w
tempie  co  najmniej  3  tys.  pojazdów  rocznie,  co  jest
szczególnie  istotne  w  przypadku  małych  miast  i  obszarów
wiejskich. Mówią o tym zarówno mieszkańcy, jak i wójtowie gmin
i  regionów.  Rzeczywiście  bardzo  ważny  program.  Dlatego  na
zakup autobusów szkolnych przeznaczymy dodatkowe 66 miliardów
rubli. I oczywiście musi to być sprzęt wyprodukowany w Rosji,
w całości lub z dużym stopniem lokalizacji.

Jak wiadomo, w ramach projektu Czyste Powietrze w 12 ośrodkach
przemysłowych Rosji udało się ograniczyć emisję szkodliwych
substancji  do  atmosfery.  Od  ubiegłego  roku  do  projektu
dołączyło kolejnych 29 miast. W całym kraju ilość szkodliwych
emisji do atmosfery powinna zostać zmniejszona o połowę. Krok
po kroku będziemy zmierzać do tego celu. Aby ocenić wyniki,
stworzymy kompleksowy system monitorowania jakości środowiska.

W ciągu ostatnich 5 lat oczyszczono tysiące kilometrów rzek i
brzegów, a spływ zanieczyszczeń do Wołgi zmniejszono prawie o
połowę. Teraz proponuję wyznaczyć cel – zmniejszyć o połowę
zanieczyszczenie głównych zbiorników wodnych Rosji.

W ciągu ostatnich 5 lat wyeliminowano 128 dużych składowisk
śmieci  w  miastach  i  80  miejsc  skumulowanych  szkód  dla
środowiska,  które  dosłownie  zatruwały  życie  ludzi  w  53
regionach Rosji. Tereny składowiska odpadów ‚Krasny Bor”, ”



Bajkalskiego  Kombinatu  Celulozy  i  Papieru”  oraz  Usolje-
Sibirskiego zostały doprowadzone do stanu bezpiecznego.

W związku z tym, drodzy koledzy, chciałbym podkreślić. Na
razie w tych miejscach przeprowadzono jedynie najpilniejsze
działania, ale to nie wszystko. W żadnym wypadku nie należy
pozostawiać ich w takim samym stanie, w jakim są obecnie.
Musimy dokończyć te prace i stworzyć tutaj całą niezbędną
infrastrukturę.

Ogólnie rzecz biorąc, w całej Rosji będziemy nadal eliminować
najniebezpieczniejsze  obiekty  skumulowanych  szkód  dla
środowiska. W ciągu najbliższych 6 lat należy wyeliminować co
najmniej 50 takich punktów o wysokim ryzyku środowiskowym.

Konieczne jest tworzenie zachęt dla biznesu i wprowadzanie
zielonych technologii oraz przejście na gospodarkę o obiegu
zamkniętym.  Co  więcej,  w  zasadzie  od  podstaw  stworzyliśmy
nowoczesną branżę gospodarki odpadami. Do ich przetwarzania i
utylizacji zbudowano 250 przedsiębiorstw. Celem do roku 2030
jest sortowanie wszystkiego, co wymaga sortowania, wszystkich
odpadów stałych, i ponowne wykorzystanie co najmniej jednej
czwartej  z  nich.  Na  takie  projekty  przeznaczymy  dodatkowe
środki finansowe i wspólnie z biznesem wybudujemy kolejnych
około 400 obiektów gospodarki odpadami oraz osiem parków eko-
przemysłowych.

Co  jeszcze  chcę  powiedzieć?  Podczas  spotkań  z  obywatelami
Dalekiego  Wschodu,  Syberii  i  innych  regionów  wielokrotnie
poruszany  był  temat  ratowania  naszych  bogactw  leśnych,
konieczności uporządkowania nielegalnego wyrębu oraz ochrony
lasów. Temat ten ma naprawdę ogromny oddźwięk publiczny. To
ważne niemal dla każdego człowieka, jesteśmy tu, jak mówią, z
całym światem łączącym siły i sytuacja stopniowo się zmienia.

Bardzo  ważny  kamień  milowy:  począwszy  od  2021  r.  w  Rosji
więcej lasów jest odtwarzanych niż wycinanych. Za ten wynik
chcę podziękować wolontariuszom, uczniom, studentom, wszystkim



obywatelom, którzy zasadzili drzewa, uczestniczyli w akcjach
proekologicznych  i  oczywiście  przedstawicielom  biznesu  za
wsparcie  takich  projektów.  Na  pewno  będziemy  kontynuować
przywracanie lasów, parków i ogrodów, także wokół aglomeracji
i ośrodków przemysłowych.

W  odrębnej  decyzji  proponuję  podwyższenie  wynagrodzeń
specjalistów,  którzy  pracują  w  leśnictwie,  meteorologii  i
ochronie  środowiska,  czyli  zajmują  się  najważniejszymi
zagadnieniami  dobrostanu  środowiska.  Muszę  szczerze
powiedzieć, że problemy, które rozwiązują, są bardzo ważne, a
ich dochody bardzo skromne.

Aby  wspierać  inicjatywy  obywatelskie  w  dziedzinie  ochrony
środowiska, uważam za konieczne utworzenie funduszu na rzecz
ochrony  środowiska  i  projektów  środowiskowych.  Na  początek
łączna wielkość dotacji wyniesie 1 miliard rubli rocznie.

Kontynuowane  będą  także  prace  nad  zachowaniem  szczególnie
chronionych obszarów przyrodniczych, ochroną i przywracaniem
rzadkich i zagrożonych gatunków roślin i zwierząt. W związku z
tym  proponuję  pomyśleć  o  otwarciu  sieci  ośrodków
rehabilitacyjnych  dla  rannych  i  skonfiskowanych  dzikich
zwierząt.

Do  2030  roku  stworzymy  infrastrukturę  ekoturystyczną  we
wszystkich parkach narodowych kraju, obejmującą ekoszlaki i
szlaki turystyczne, w tym trasy weekendowe dla uczniów, tereny
rekreacyjne, muzea i centra informacji turystycznej.

W pobliżu zbiorników wodnych, w tym jeziora Bajkał, pojawi się
nowoczesna, bezpieczna infrastruktura. Do 2030 roku zostanie
tu otwarty ośrodek całoroczny. Jednocześnie uważam, że ważne
jest ścisłe przestrzeganie zasady „zero zanieczyszczeń”, czyli
całkowitego  braku  odpadów  i  nieoczyszczonych  ścieków  do
jeziora.  Budowa  kurortu  Bajkał  stanie  się  częścią  dużego
projektu ” Pięć Mórz”.

Nowoczesne kompleksy hotelowe pojawią się także na wybrzeżach



Morza  Kaspijskiego,  Bałtyckiego,  Azowskiego,  Czarnego  i
Japońskiego. Już sam ten projekt zwiększy krajowy przepływ
turystów o kolejne 10 milionów osób rocznie.

A w całym kraju – biorąc pod uwagę dynamiczny rozwój takich
ośrodków turystycznych jak Ałtaj, Kamczatka, Kuzbas, Kaukaz
Północny,  Karelia  i  Północ  Rosji  –  do  2030  roku  napływ
turystów powinien praktycznie się podwoić do 140 mln osób
rocznie . Jednocześnie podwoi się także udział turystyki w PKB
Rosji  –  do  pięciu  procent.  W  najbliższym  czasie  będziemy
opracowywać dodatkowe rozwiązania w tym zakresie.

Rozwój  turystyki  i  całego  regionu  zapewnia  infrastruktura
transportowa. Uruchomiono już ruch dużych prędkości na trasie
Moskwa-Kazań,  w  tym  roku  przedłużymy  autostradę  do
Jekaterynburga, a w przyszłym do Tiumeń. W przyszłości przez
cały kraj będzie przebiegać nowoczesna i bezpieczna trasa – do
Władywostoku.

Ponadto w ciągu sześciu lat w Rosji powinno powstać ponad 50
obwodnic  miast.  Nowym  znaczącym  projektem  drogowym  jest
oczywiście  budowa  autostrady  Dżubga  –  Soczi.  Skróci  czas
podróży z autostrady M-4 „Don” do Soczi czterokrotnie – do
półtorej godziny – a ponadto umożliwi aktywny rozwój wybrzeża
Morza Czarnego.

Ale chcę od razu powiedzieć – zgodziliśmy się z rządem, chcę
to również powiedzieć publicznie – to oczywiście złożony i
bardzo kapitałochłonny projekt: istnieją zintegrowane tunele i
mosty, a to kosztowny projekt. Niemniej jednak zwracam się do
rządu o przedstawienie planu jego finansowania. Przepracuj to.

Uporządkowaliśmy już autostrady federalne i prawie 85 proc.
dróg w dużych aglomeracjach. Musimy bezwzględnie utrzymać ten
poziom. Jednocześnie w nadchodzących latach szczególny nacisk
będziemy kłaść na rozwój dróg regionalnych.

Podróże  lotnicze  powinny  stać  się  tańsze.  Konieczne  jest
zwiększenie tzw. mobilności lotniczej obywateli, do 2030 roku



natężenie  ruchu  lotniczego  w  Rosji  powinno  wzrosnąć
półtorakrotnie  w  porównaniu  z  rokiem  ubiegłym.

Aby to osiągnąć, planujemy przyspieszyć rozwój wewnątrz- i
międzyregionalnej  komunikacji  lotniczej.  I  tu  przed  rządem
stoi  konkretne  zadanie:  zmodernizować  infrastrukturę  co
najmniej 75 lotnisk w ciągu sześciu lat – to ponad jedna
trzecia rosyjskiej sieci lotnisk. Przeznaczymy na te cele co
najmniej  250  miliardów  rubli.  Będzie  to  bezpośrednie
finansowanie  budżetu.

Konieczne jest także odnowienie floty lotniczej naszych linii
lotniczych przy wykorzystaniu własnych, krajowych samolotów.
Muszą  spełniać  wszystkie  współczesne  wymagania  dotyczące
jakości, wygody i bezpieczeństwa – trudne zadanie. Kupowaliśmy
za dużo transportu lotniczego za granicą, ale nie rozwijaliśmy
własnej produkcji.

Niemniej jednak zaawansowany rosyjski opracowania w dziedzinie
inżynierii mechanicznej, budownictwa, komunikacji i systemów
cyfrowych  będą  także  potrzebne  przy  tworzeniu  sieci  kolei
dużych prędkości. Powiem też kilka słów o tym obszarze.

Pierwsza trasa z Moskwy do Petersburga będzie przebiegać przez
Twer i naszą starożytną stolicę – Nowogród Wielki. Następnie
zbudujemy autostrady do Kazania i Uralu, Rostowa nad Donem,
wybrzeża Morza Czarnego, Mińska, bratniej Białorusi i innych
pożądanych kierunkach.

Kontynuowana będzie zakrojona na szeroką skalę modernizacja
Centralnego Portu Komunikacyjnego. Obwodnice centralne Moskwy
staną  się  podstawą  połączenia  regionu  stołecznego  z
Jarosławiem, Twerem, Kaługą, Włodzimierzem i innymi regionami
nowoczesnymi trasami dużych prędkości.

Konieczna  jest  także  modernizacja  sieci  pomocniczej
śródlądowych  dróg  wodnych.  Dzięki  temu  zapewnimy  dodatkowe
efekty gospodarcze w obszarze turystyki, rozwoju przemysłu i
rozwoju  niektórych,  bardzo  ważnych  dla  nas,  wrażliwych



regionów, w tym regionów Dalekiej Północy.

Co  chcę  tu  dodatkowo  powiedzieć?  Nowoczesna  infrastruktura
bezpośrednio  działa  na  rzecz  zwiększenia  kapitalizacji
wszystkich  aktywów  kraju,  regiony  wykorzystujące  swój
potencjał  turystyki  tranzytowej  mogą  wprowadzić  do  obrotu
działki pod obiekty przemysłowe i rolnicze, a dla obywateli
jest  to  szansa  na  budowę  domu  dla  dużej  rodziny,  żyć  w
bardziej  komfortowych  warunkach,  dla  biznesu  to  nowe
perspektywy,  także  na  rynkach  zagranicznych.

W związku z tym odrębną kwestią poruszoną na jednym z moich
spotkań są kolejki na przejściach granicznych. Problem ten
jest  szczególnie  dotkliwy  na  Dalekim  Wschodzie.  Zgodnie  z
przepisami  kontrola  celna  trwa  19  minut,  w  rzeczywistości
niemal  każdy  kierowca  ciężarówki  często  czeka  na  granicy
godzinami.

Koledzy  z  Ministerstwa  Transportu  stanęli  przed  konkretnym
zadaniem:  typowy  czas  kontroli  transportu  towarowego  na
granicy nie powinien przekraczać dziesięciu minut. Nowoczesne
technologie to umożliwiają.

Takie  wymagania  są  również  istotne  dla  rytmicznego
funkcjonowania korytarza transportowego Północ-Południe, który
połączy Rosję z krajami Bliskiego Wschodu i Azji. Opierać się
będzie nie tylko na szlakach drogowych, ale także na płynnym
transporcie kolejowym od naszych portów na Bałtyku i Morzu
Barentsa aż po wybrzeże Zatoki Perskiej i Oceanu Indyjskiego.
Zwiększymy także przepustowość linii kolejowych na kierunku
południowym, co umożliwi aktywne wykorzystanie przepustowości
portów Morza Azowskiego i Morza Czarnego.

Rusza trzeci etap rozbudowy wschodniego obszaru kolei – BAM i
Kolei  Transsyberyjskiej.  Kiedyś,  przepraszamy  za  ton
wypowiedzi,  trochę  przysnęliśmy,  nie  zrobiliśmy  czegoś  na
czas,  ale  dobrze  –  teraz  trzeba  nadrobić  zaległości  i  to
nadrobimy. Do 2030 roku ich przepustowość wzrośnie ze 173 do



210 mln ton rocznie. Jednocześnie należy rozwijać porty Wanino
( chodzi o port nad Morzem Japońskim , najważniejszy węzeł
komunikacyjny Kraju Chabarowskiego- PZ) i Sowiecka Gawan (port
w Kraju Chabarowskim, 10 od Wanino, dawniej także stocznia
remontowa, miejsce przeładunku głównie drewna na eksport do
Chin, Japoni itd.- PZ) .

Obszarem  szczególnej  uwagi  jest  dalszy  rozwój  Północnego
Szlaku  Morskiego.  Zapraszamy  zagraniczne  firmy  i  państwa
logistyczne  do  aktywnego  wykorzystania  możliwości,  jakie
stwarza ten globalny korytarz transportowy. W ubiegłym roku
przewinęło się przez nią 36 mln ton ładunków. Zwracam uwagę,
koledzy: to pięć razy więcej niż rekordowa liczba w Związku
Radzieckim  –  pięć  razy!  Zapewnimy  całoroczną  żeglugę  na
Północnym Szlaku Morskim. Zwiększymy obroty naszych północnych
portów, w tym węzła transportowego w Murmańsku i oczywiście
rozbudujemy flotę arktyczną.

W zeszłym roku wyszła w rejs unikalna platforma badawcza do
lodołamania „North Pole”. Na początku tego roku w Stoczni
Bałtyckiej  położono  stępkę  pod  nowy  lodołamacz  nuklearny
Leningrad. W przyszłym roku złożymy budowę kolejnego statku
tej samej klasy, Stalingradu. A w dalekowschodniej stoczni
„Zvezda” budowany jest lodołamacz nowej generacji – „Lider”, o
dwukrotnie większej mocy.

Bazując na naszych krajowych stoczniach, planujemy znacząco
unowocześnić  flotę  handlową:  tankowców,  gazowców,
kontenerowców.  Pozwoli  to  rosyjskiemu  biznesowi  budować
efektywne  przepływy  handlowe  w  warunkach  zmieniającej  się
logistyki i fundamentalnych zmian w gospodarce światowej.

Drodzy obywatele Rosji! Drodzy przyjaciele!

Chciałbym powiedzieć osobno. Stale spotykam się z uczestnikami
specjalnych  operacji  wojskowych.  Są  to  zarówno  zawodowi
żołnierze, jak i ochotnicy, osoby wykonujące zawody cywilne,
mobilizowane do służby wojskowej. Wszyscy chwycili za broń w



obronie Ojczyzny.

Wiecie, patrzę na tych odważnych ludzi, czasem bardzo młodych
chłopaków,  i  bez  przesady  mogę  powiedzieć,  że  moje  serce
przepełnia duma z naszych ludzi, z naszego narodu, i z tych
konkretnych ludzi. Tacy ludzie oczywiście się nie wycofają,
nie zawiodą i nie zdradzą.

Powinni zajmować czołowe stanowiska zarówno w systemie oświaty
i wychowania młodzieży, jak i w stowarzyszeniach publicznych,
w spółkach państwowych, biznesie, w administracji państwowej i
gminnej  oraz  przewodzić  regionom,  przedsiębiorstwom,  a
docelowo  największym  krajowym  projektom.  Tacy  prawdziwi
bohaterowie  i  patrioci  są  czasem  w  życiu  dość  skromni  i
powściągliwi,  nie  przechwalają  się  swoimi  sukcesami,  nie
wypowiadają głośnych haseł i słów. Ale w momentach zwrotnych
historii to właśnie tacy ludzie wychodzą na pierwszy plan i
biorą na siebie odpowiedzialność. Takim ludziom, którzy myślą
o  kraju  i  żyją  zgodnie  z  jego  przeznaczeniem,  można  w
przyszłości  powierzyć  Rosji.

Wiadomo, że słowo „elita” w dużej mierze zdyskredytowało samo
siebie.  Ci,  którzy  bez  żadnych  zasług  dla  społeczeństwa
uważają się za jakąś kastę obdarzoną specjalnymi prawami i
przywilejami,  zwłaszcza  ci,  którzy  w  poprzednich  latach
nabijali sobie kieszenie kosztem najróżniejszymi procesów w
gospodarce  lat  90.,  z  pewnością  nie  są  elitą.  Powtarzam,
prawdziwą, prawdziwą elitą są wszyscy, którzy służą Rosji,
robotnicy i żołnierze, rzetelni, sprawdzeni, którzy udowodnili
swoje oddanie Rosji, godni ludzie.

W związku z tym – o czymś nowym, moim zdaniem, o ważnej
decyzji: od jutra, 1 marca 2024 r., do udziału w programie
będą  mogli  zgłaszać  się  weterani  specjalnej  operacji
wojskowej,  a  także  żołnierze  i  oficerowie,  którzy  obecnie
walczą w jednostkach czynnych w pierwszym naborze szkoleniowym
specjalnego  programu  personalnego.  Nazwijmy  to  „Czasem
Bohaterów”. Pomysł ten, nie będę ukrywał, przyszedł mi do



głowy, gdy spotkałem się ze studentami, którzy brali udział w
specjalnej  operacji  wojskowej  w  Petersburgu.  Program  ten
będzie  budowany  według  tych  samych  standardów,  co  nasze
najlepsze  projekty:  Wyższa  Szkoła  Administracji  Publicznej,
zwana „szkołą gubernatorów”, a także konkurs „Liderzy Rosji”.
Ich  absolwenci  osiągają  wysokie  stanowiska  w  wielu
dziedzinach, zostając nawet ministrami i szefami regionów.

W programie będą mogli wziąć udział żołnierze oraz weterani z
wyższym  wykształceniem  i  doświadczeniem  menedżerskim,
niezależnie od stopnia i stanowiska. Najważniejsze jest to, że
muszą to być ludzie, którzy pokazali swoje najlepsze cechy i
pokazali, że wiedzą, jak prowadzić swoich towarzyszy.

Studia rozpoczną się w nadchodzących miesiącach. Mentorami dla
pierwszych  uczestników  programu  będą  szefowie  Rządu,
Administracji  Prezydenta,  ministerstwa  federalne,
departamenty, szefowie regionów i nasze największe firmy. W
przyszłości  będziemy  poszerzać  takie  programy  kadrowe,
uruchamiać kursy menedżerskie w Rosyjskiej Akademii Gospodarki
Narodowej i Administracji Publicznej i uważam za konieczne
legislacyjne podniesienie statusu Akademii.

Ponadto weterani i uczestnicy specjalnych operacji wojskowych
będą mogli w pierwszej kolejności zdobyć wykształcenie wyższe
i specjalizację cywilną na naszych wiodących uczelniach.

Proszę  Ministra  Obrony  Narodowej  oraz  dowódców  jednostek
bojowych o wsparcie chęci żołnierzy i oficerów do spróbowania
swoich  sił  w  nowym  programie  kadrowym,  o  zapewnienie  im
możliwości  ubiegania  się  o  udział  i  odbycia  szkolenia
stacjonarnego.  Pragnę  zauważyć,  że  uczestnicy  specjalnej
operacji wojskowej: szeregowcy, sierżanci i oficerowie bojowi
– już dziś stanowią trzon naszych Sił Zbrojnych. I oczywiście,
jak  już  powiedziałem,  ci,  którzy  zamierzają  kontynuować
karierę wojskową, otrzymają pierwszeństwo awansu przy wejściu
na kursy dowodzenia, szkoły i akademie wojskowe.



Drodzy przyjaciele!

Niezależność,  samowystarczalność,  suwerenność  trzeba
udowadniać i potwierdzać każdego dnia. Mówimy o naszej i tylko
naszej odpowiedzialności za teraźniejszość i przyszłość Rosji.
To jest nasza Ojczyzna, Ojczyzna naszych przodków, potrzebna i
droga tylko nam i oczywiście naszym potomkom, którym jesteśmy
zobowiązani przekazać silny i zamożny kraj.

W ciągu ostatnich kilku lat udało nam się zbudować system
zarządzania, a także realizację projektów krajowych, na nowych
zasadach,  w  oparciu  o  dużą  ilość  danych,  nowoczesne
technologie cyfrowe, co pozwoliło zwiększyć efektywność pracy,
kontrolę ryzyka, brać pod uwagę cały wolumen informacji, stale
dostosowywać projekty i programy w oparciu o opinie obywateli.

Chcę  podziękować  moim  kolegom  z  rządu,  departamentów  i
regionów,  którzy  przez  te  wszystkie  lata  pieczołowicie
budowali  ten  system,  zarówno  w  czasie  pandemii,  jak  i  w
warunkach agresji sankcyjnej na Rosję. Wiem, że była to praca
trudna,  skomplikowana  i  co  najważniejsze,  już  procentuje.
Widzimy to w wynikach.

Będziemy  nadal  postępować  dokładnie  według  tej  logiki.  Do
końca  roku  wszystkie  projekty  krajowe,  o  których  dzisiaj
mówiłem, muszą zostać zatwierdzone i ze sobą skoordynowane.
Jeszcze  raz  podkreślam:  to  nie  są  projekty  poszczególnych
resortów,  one  muszą  działać  na  rzecz  wspólnych  celów
systemowych,  na  rzecz  osiągnięcia  naszych  narodowych  celów
rozwojowych. Jednocześnie proszę Ogólnorosyjski Front Ludowy o
dalsze  monitorowanie  wdrażania  decyzji  na  wszystkich
szczeblach  władzy.

Chcę podkreślić, że głównego rezultatu naszych programów nie
mierzy  się  w  tonach,  kilometrach  czy  ilości  wydanych
pieniędzy.  Najważniejsze  jest  ocena  ludzi,  jak  ich  życie
zmienia się na lepsze. Skala wyzwań historycznych stojących
przed  Rosją  wymaga  niezwykle  jasnej,  skoordynowanej  pracy



państwa, społeczeństwa obywatelskiego i biznesu.

Uważam za konieczne już teraz nie tylko przygotowanie projektu
budżetu  na  kolejne  trzy  lata,  ale  także  dalsze  ustalenie
wszystkich głównych wydatków i inwestycji, na okres do 2030
roku.  Czyli  w  istocie  musimy  sformułować  sześcioletni
wieloletni  plan  finansowy  rozwoju  kraju,  który  oczywiście
uzupełnimy  o  nowe  inicjatywy.  Naturalnie  życie  wprowadzi
zmiany.

Pomimo  trudnego  okresu,  pomimo  obecnych  prób  i  trudności,
robimy  plany  długoterminowe.  Program  nakreślony  dzisiaj  w
Orędziu  ma  charakter  obiektywny  i  zasadniczy.  To  program
silnego,  suwerennego  kraju,  który  z  ufnością  patrzy  w
przyszłość. Aby osiągnąć nasze cele, mamy zarówno zasoby, jak
i ogromne możliwości.

Ale  teraz  podkreślę  najważniejsze:  realizacja  wszystkich
zaplanowanych planów dzisiaj zależy bezpośrednio od naszych
żołnierzy, oficerów, ochotników – całego personelu wojskowego,
który  teraz  walczy  na  froncie,  od  odwagi  i  determinacji
naszych towarzyszy broni, którzy bronią Ojczyzno, powstają do
ataku, idą naprzód pod ostrzałem, poświęcają się dla nas, dla
dobra Ojczyzny. To oni, nasi żołnierze, tworzą dziś absolutnie
niezbędne warunki dla przyszłości kraju i jego rozwoju.

Niski Wam ukłon, chłopcy i dziewczyny.

Dziękuję  wam  wszystkim,  drodzy  koledzy,  dziękuję  wszystkim
obywatelom Rosji za waszą solidarność i rzetelność. Jesteśmy
jedną  wielką  rodziną,  jesteśmy  razem  i  dlatego  zrobimy
wszystko tak, jak planujemy i chcemy robić, jak marzymy.

Wierzę w nasze zwycięstwa, w sukcesy, w przyszłość Rosji!

Dziękuję.

Źródło

https://wiernipolsce1.wordpress.com/2024/02/29/przemowienie-prezydenta-w-putina-do-zgromadzenia-federalnego-29-02-2024/


Rosja  zdefiniowała  swojego
wroga

Dziś nie o technice wojskowej, technikaliach, strategii czy
taktyce, ale o filozofii wojny. Czy Rosja i ruski mir toczy z
kolektywnym  zachodem  Swieszcziennuju  wajnu  (świętą  wojnę
ros.)?

W drugim roku wojny o Ukrainę, z ust przywódcy Rosji, padły
brzemienne słowa. Rosja zdefiniowała swojego wroga i nie jest
nią bynajmniej Ukraina. Oczywiście, w naszej zachodniej „bańce
informacyjnej” zostaną one przemilczane lub wypaczone. Wojna o
Ukrainę  jest  w  naszym  zachodnim  mainstreamie  tłumaczona
jednoznacznie, jednowymiarowo, prosto, by nie rzec w sposób
prostacki. My nie próbujemy zrozumieć, przyczyn tego co się
dzieje,  przechodząc  wprost  do  prostych  ocen  tego  co  się
wydarzyło 22 lutego 2022. Nie analizujemy przyczyn, dlaczego
stało się to co się stało. Stąd to czas rozkwitu dla takich
intelektualnych  karłów,  etycznie  i  moralnie  odrażających
indywiduów,  jak  pogardzani  przeze  mnie,  tani  prowojenni
propagandziści.
Dominuje  w  przestrzeni  publicznej,  u  nas  na  Zachodzie,
prostacka forma amerykańskiej propagandy wojennej, dostosowana
do  nie  najwyższych  lotów  intelektu  społeczeństwa
amerykańskiego,  do  niedawna  obca,  bardziej  wysublimowanym
intelektualnie, społeczeństwom Europy Zachodniej. Polega ona
na personifikacji danego kraju w jego przywódcy (wrogim USA),
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a  następnie  jego  dehumanizacji  i  przypisaniu  mu  cech
diabolicznych,  zohydzających  go  moralnie  i  intelektualnie,
stawiająca go wręcz poza prawem.

Stąd Amerykanie nie walczyli z Niemcami, a wyzwalali ich od
władzy ludobójcy Hitlera , nie walczyli z Włochami, a wyzwali
ich  od  władzy  totalitarnego  Mussoliniego,  nie  walczyli  z
Irakijczykami,  a  „ratowali  ich  od  władzy  krwawego  satrapy
Saddama Husajna”, nie walczyli z Libijczykami, a niszczyli
Kadafiego,  wyzwalali  Serbów  spod  władzy  „dyktatora
Miloszewicia”, Syryjczyków od „krwawego Assada” itd, itd. itd.

Z drugiej strony rosyjska propaganda, w momentach zagrożenia i
rządzący nią autokraci, carowie, I sekretarze KPZR, prezydenci
FR,  zawsze  odwoływali  się  do  istoty  rosyjskiego  miru
(rosyjskiego  świata),  zamachu  na  świętą  Ruś,  na  „matuszke
Rassiję”,  która  musi  dać  odpór  wrażemu  zachodowi.
(Rzeczpospolitej Szlacheckiej w 1612, królowi Szwecji Karolowi
XII  w  1709  ,  cesarzowi  Napoleonowi  w  1812,  Hitlerowi  (w
okresie ZSRR) w 1941, a dziś w 2023 „kolektywnemu zachodowi –
NATO pod wodzą USA”.

Nieszczęsna wojna o Ukrainę jest li tylko wojna hybrydową
wysokiej  intensywności,  wojną  zastępczą,  liberalnych
demokracji  zachodnich  pod  wodzą  Stanów  Zjednoczonych,  z
autokratyczną  Rosją  odrzucającą  globalny  system  liberalnych
form  ustrojowych  i  globalnej  gospodarki,  z  jednym
supermocarstwem  USA  .
Dziś  28.11.2023  na  corocznym  Ogólnoświatowym  Narodowym
Rosyjskim  Zjeździe,  organizowanym  przez  rosyjską  cerkiew
prawosławną  prezydent  Rosji  Władimir  Putin  wygłosił
politycznie istotne przemówienie. Zdefiniował on otwarcie, bez
dyplomatycznych ograniczeń, o co Rosja pod jego przywództwem
walczy z kolektywnym zachodem. To swego rodzaju ogłoszenie
„Świętej  Wojny”  znanej  z  historii  Rosji  ,  ogłaszanej  w
sytuacjach krytycznych dla egzystencji państwa rosyjskiego, w
czasach agresji zewnętrznych w tym pochodu Cesarza Napoleona
na Moskwę w 1812 i agresji hitlerowskich Niemiec wraz z ich



licznymi sojusznikami na ZSRR w czerwcu 1941.

Analizując tezy wygłoszone dziś przez Putina, łatwo zrozumieć
skąd decyzja, aby 30% budżetu FR w 2024 stanowiły wydatki na
wojsko  i  zbrojenia,  zrozumieć  jak  odległy  jest  pokój  na
Ukrainie i że wojna o Ukrainę jest li tylko częścią starcia
gigantów,  elementem  formowania  się  nowego,  wielopolarnego
porządku światowego.
W celach czysto dydaktycznych, informacyjnych, jako materiał
do  przemyślenia,  poniżej  cytuję  główne  tezy  wystąpienia
Władimira  Putina.  Aby  rozumieć  procesy  jakich  jesteśmy
świadkami warto wiedzieć co myśli adwersarz, nawet jak nie
podzielamy  jego  poglądów,  przynajmniej  w  warstwie  tego  co
publicznie wyartykuował, a nie tego co w jego usta wkładają
nasi  rodzimi  „instruktorzy  jedynie  słusznego,  właściwego
myślenia o Rosji”.

Tezy:
Trwająca  walka  Rosji  o  suwerenność  i  sprawiedliwość  ma
charakter narodowowyzwoleńczy. Ponieważ bronimy bezpieczeństwa
i dobrobytu naszego narodu, najwyższego historycznego prawa do
bycia Rosją – silną, niezależną potęgą (mocarstwem „dierżawą”)
, krajem-cywilizacją”
Rosja stoi obecnie na czele tworzenia bardziej sprawiedliwego
porządku światowego. (wielopolarnego; w obliczu sypiącego się
supermocarstwa – w domyśle chodzi o USA)
Rusofobia  oraz  inne  formy  rasizmu  i  neonazizmu  stały  się
oficjalną ideologią zachodnich elit.
To,  co  dzieje  się  na  Ukrainie,  jest  skierowane  nie  tylko
przeciwko Rosjanom, ale przeciwko wszystkim narodom Rosji.
Kraje  Zachodu  nie  potrzebują  wielkiej,  wielonarodowej,
wieloreligijnej  Rosji,  chcą  ją  rozczłonkować  i  splądrować.
Rosjanie nie pozwolą nikomu dzielić Rosji, ona jest jedna.
Rosja traktuje jakąkolwiek ingerencję z zewnątrz w jej sprawy
wewnętrzne  jako  agresję  i  odpowiednio  na  nią  reaguje.
(ostrzeżenie przed ingerencją w okresie nadchodzących wyborów
prezydenckich w marcu 2024).



Różnorodność  kultur  rosyjskich  nie  wpisuje  się  w  zachodni
światopogląd, oparty na chęci wyzysku, na totalnej utracie
identyczności  .  (chodzi  o  budowę  uniwersalnego  człowieka,
oderwanego  od  swojego  narodu,  jego  kultury,  zwyczajów,
tradycji, zunifikowanego uniwersalnego człowieka, w celu jego
podporządkowania  i  wykorzystywanego  w/g  potrzeb  globalnych
korporacji w różnych częściach Ziemi). Stąd uruchomiono stara
od  wieków  znaną  nagonkę  „Rosja  więzieniem  narodów,  Rosja
krajem niewolników”.
Przewaga konkurencyjna Rosji polega na różnorodności, jest ona
wspólnym dobrem i należy ją chronić.
Współczesna Rosja powraca i wzmacnia swoją suwerenność jako
światowego mocarstwa. (niezależność od globalnych korporacji,
Banku  Światowego,  gospodarki  opartej  o  dolara  $,  zasad
definiowanych  przez  elity  USA)  .  Dalsza  część  wypowiedzi
mówiła o odbudowie rosyjskiego miru.
Bez Rosjan jako grupy etnicznej nie ma i nie może być Rosji i
rosyjskiego świata. Rosjanie to coś więcej niż narodowość, to
także tożsamość kulturowa i historyczna. Putin potępił jego
zdaniem sztuczną i opartą o nacjonalistyczne egoizmy decyzję o
podziale  ZSRR  na  Rosję,  Białoruś  i  Ukrainę  –  w/g  Niego,
jednego  kraju  w  ramach  ciągłości:  Wielkie  Księstwo
Moskiewskie, Carstwo Rosyjskie – Ruskaja Imperia, ZSRR.
Warto  podziękować  przedsiębiorcom  za  skoordynowaną  pracę,
dzięki  wysiłkom  państwa  i  biznesu,  blitzkrieg  zachodnich
sankcji nie powiódł się.
Rozwój Federacji Rosyjskiej powinien obejmować godne płace dla
lekarzy, nauczycieli i utalentowanych specjalistów.
Na Zachodzie odwołuje się tradycyjna edukację humanistyczną,
na rzecz kultury totalnej zmiany (LGBT) przez co kultura staje
się prymitywna.
Wzmocnienie rodziny, ratowanie narodów Rosji to zadanie kraju
na  przyszłe  pokolenia,  taka  jest  przyszłość  rosyjskiego
świata.
Pokonania  najtrudniejszych  wyzwań  demograficznych  stojących
przed  Federacją  Rosyjską  nie  da  się  dokonać  jedynie  przy
pomocy pieniędzy, potrzebne są wartości moralne.



Widzimy zatem jako wielowymiarowo Rosja postrzega starcie z
kolektywnym zachodem, w tym z NATO, w tym z Polską – jej
członkiem i będącym na jej czele supermocarstwem jakim są
Stany Zjednoczone.
Nieszczęsna wojna na Ukrainie, jest tylko, elementem starcia
Rosji z zachodem i tak to postrzegają elity rządzące Rosji.

Nie napawa to optymizmem, turbulencje w jakie wszedł świat w
związku, jak twierdz wielu analityków, z nieodwracalnym kresem
hegemonii  USA  i  kształtowaniem  się  nowego  wielopolarnego
porządku światowego się pogłębią i faza największych, niestety
przed nami.

Krzysztof Podgórski

„Morawiecki  szachuje  Rosję
jodkiem potasu”

W środę (26.10.2022) byłam gościem Rafała Mossakowskiego w
Centrum Edukacyjnym Polska. Tematem rozmowy był m.in. wywiad,
którego premier Mateusz Morawiecki udzielił „Washington Post”.

Zapytany, czy uważa, że Rosja może użyć broni nuklearnej,
Morawiecki  odparł,  że  „nie  wykluczyłby  żadnej  opcji”.
Powiedział też, że Polska poczyniła przygotowania na różne
scenariusze,  zarówno  militarne  w  ramach  NATO,  jak  i  np.
rozbudowując  sieć  schronów  oraz  dystrybuując  tabletki  z
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jodkiem  potasu  potrzebne  w  przypadku  promieniowania
radioaktywnego. – Wierzymy, że Putin i Kreml zatrzymają się
przed użyciem broni masowego rażenia, ale oczywiście: „miej
nadzieję na najlepsze, ale przygotuj się na najgorsze”, więc
znajdujemy  się  w  procesie  przygotowawczym  –  stwierdził
Morawiecki.

Pamiętacie jaka była dotychczasowa narracja rządu? Pamiętacie,
jak  mówiono  Polakom,  że  bezwarunkowe  wspieranie  Ukrainy  i
oddanie jej swojego uzbrojenia to gwarancja, że na Polskę nie
spadną ruskie bomby? Pamiętacie, że ruską onucą nazywany był
każdy, kto ostrzegał, że nasze zaangażowanie w tę wojnę może
narazić Polskę na to, że ruskie bomby jednak spadną, a nawet
może  dojść  do  użycia  broni  nuklearnej?  Teraz  premier
Morawiecki  ogłasza,  że  „nie  wyklucza  żadnej  opcji”,  więc
Polska „rozbudowuje schrony” i przygotowała zapas tabletek z
jodkiem potasu. I co? Wszystko gra? Nie ma sprawy? Nikt nam
nie zrobi nic, bo z nami Śmigły-Rydz?

Polska  nie  jest  dziś  przygotowana  do  wojny,  a  istniejące
schrony  wystarczą  dla  ok.  3%  ludności.  Tymczasem  premier
Morawiecki pręży muskuły, jakbyśmy mogli zaszachować Rosję.
Pytam się, czym? Jodkiem potasu? Oczywiście jesteśmy w NATO,
ale naiwny ten, kto sądzi, że nasi zachodni sojusznicy zgodzą
się umierać za Polskę. Jak kończą się takie mrzonki, pokazała
II  wojna  światowa.  Wtedy  też  polskie  władze  wierzyły,  że
najpierw zaszachujemy III Rzeszę, a potem Związek Sowiecki.
Skończyło się hekatombą.

Polacy  niczego  się  nie  uczą.  Polską  mentalność  doskonale
opisał Adam Mickiewicz w „Panu Tadeuszu”. Jest to koncepcja
„szlachta na koń wsiędzie, ja z synowcem na czele i jakoś to
będzie”. Ile razy można wchodzić na te same grabie?

Katarzyna Treter-Sierpińska
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Nadzieja  tylko  w  strasznych
oczach Antka M. – widziane z
USA

Premier  Mateusz  M.  wraz  ze  strategosem  nad  strategosami
roozbroili Polskę, tak że Polska w tej chwili jest zdana na
łąskę Putina oraz strasznych oczu Antka M.

Zacznę od tego, że w sprawie konfliktu na Ukrainie, w samej
Rosji  występują  z  każdym  dniem  coraz  bardziej  ostrzejsze
podziały. Zasadniczo główna linia podziału dzieli dwie grupy
na proputinistów i antyputinistów.

Proputiniści  popierają  politykę  Putina  wobec  Ukrainy,  by
powoli  wykańczać  wojska  ukraińskie,  licząc  że  wcześniej
nastapi kapitulacja Ukrainy dzięki mediacji Zachodu i Zachód
zaakceptuje  zdobycze  wojenne  Rosji  przy  minimalnym
zaangażowaniu  militarnym  wojsk  rosyjskich,  oraz  przy  jak
najmniejszym zniszczeniu terenów przyszłej Noworosji.

Natomiast  antyputiniści  domagają  się  jak  najostrzejszej
rozprawy  z  banderowską  Ukrainą,  nazywając  ją  nazistowską,
całkowitego  zgniecenia  jej  przy  pomocy  siły  militarnej,  a
następnie  przy  pomocy  sił  policyjnych  doprowadzić  do
debanderyzacji.  Dotyczy  to  również  zniszczenia  krajów
sąsiednich, które pomagają banderowskiej Ukrainie, narażając
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na straty Rosję i śmierć jej żołnierzy.

Więc skoro Polacy według propagandy domagają się odsunięcia
Putina od władzy, to w chwili jego odsunięcia są skazani na
bezpośrednie  ataki  rakietowe  na  Polskę.  Moim  zdaniem
powinniśmy się modlić, by Putin jednak pozostał u władzy w
Rosji do czasu bezwarunkowej kapitulacji Ukrainy, w której to
Ukraina straci dostęp do Morza Czarnego.

Przełomem był atak na most krymski, po którym to Rosja zaczęła
podchodzić do swojej operacji debanderyzacji i demilitaryzacji
Ukrainy  w  sposób  poważniejszy  i  Rosja  w  dwa  dni  później
rozpoczęła ataki na infrastrukturę krytyczną Ukrainy. Okazało
się  przy  tym,  iż  Ukraina  nie  posiada  skutecznych  środków
obrony przed tymi atakami. Jest to też dowodem na to, iż tzw.
sojusznicy Ukrainy nie dostarczyli jej żadnych środków obrony
przed  tymi  atakami,  a  jesli  to  okazały  się  sie  one
kompromitujące  dla  tych,  którzy  je  dostarczyli.

Klasycznym tego przykladem są filmiki pokazujące ukraińskich
żołnierzy  którzy  w  akcie  rozpaczy  usiłują  zestrzelić  z
karabinów  maszynowych  irańskie  czy  też  rosyjskie  drony,
nadlatujące na cele infrastruktury energetycznej Ukrainy.

Bardzo  symptomatyczne  jest  stanowisko  Izraela,  który  to
najpierw  obiecał  swojemu  ziomalowi  Żeleńskiemu  system
„Żelaznej  Kopuły”,  jednak  po  skutecznym  ataku  irańskich
dronów,  stanowczo  odmówił  jakiejkolwiek  pomocy  Ukrainie  w
instalacji swojego systemu obrony powietrznej. Czyzby Izrael
bał  sie  ujawnienia  braku  skuteczności  swojego  systemu
„Żelaznej  Kopuły”  wobec  irańskich  dronów?

Władze Iranu potwierdziły oficjalnie,  że maja zamówienia na
swoje drony bojowe już od 22 krajów, głównie wrogów Izraela i
USA, a ponadto rozpoczęły szeroką współpracę gospodarczą i
wojskową z Rosją, obalając w ten sposób jakiekolwiek próby USA
i UE wpływu na ceny ropy. Warto zauważyć, że od tego momentu
Arabia Saudyjska zaczęła śpiewać z innego klucza wobec Iranu.



Amerykanie na razie są bezradni wobec takiego rozwoju wydarzeń
w  Zatoce  Perskiej,  zwłaszcza  że  Iran  zdołał  przechwycić
najnowszy dron podwodny armii amerykańksiej, co też będzie
miało   złowieszcze  konsekwencje  dla  armii  amerykańskiej  w
najbliższej przyszłości.  

Tymczasem na frocie walk na Ukrainie, starania ukraińskiej
armii,  by  odnieść  jakikolwiek  sukces  przed  wyborami  do
Kongresu w USA, okazały się nieosiągalne. Rosjanie skutecznie
się  bronią,  zadając  wbrew  propagandzie  ukraińskiej,  która
zdominowała polską sferę informacyjną duże straty w kolejnych
kontrofensywach, wykrwawiając w ten prosty sposób za pomocą
artylerii i lotnictwa ukraińską armię.

W tej chwili na frontach walk panuje pora błotna, która to
czyni dla obu stron raczej niemożliwe podjęcie jakichkolwiek
ofensywnych działań na wielką skalę. Rosjanie w tej chwili
cierpliwie czekają na porę zimową, kiedy to opadną liście z
drzew i teren będzie zamarznięty, idealny do podjęcia kroków
ofensywnych,  zwłaszcza  kiedy  zmobilizowani  i  przeszkoleni
żołnierze wejdą do boju wraz z nowym sprzętem, zgromadzonym
niedaleko od linii frontowych.

Zaś Ukraina zdana wyłącznie na dostawy zachodniego sprzętu
wojskowego,  skazana  jest  na  klęskę.  Rosjanie  miesiąc  temu
rozpoczęli  niszczyć  infrastrukturę  energetyczną  Ukrainy  na
całym  jej  obszarze  od  granicy  z  Polską  do  granic  terenów
zaanektowanych ostatnio. Tak więc dostawy broni zachodniej są
teraz znacznie bardziej utrudnione, więc pozostaje tylko droga
morska przez port w Odessie. Rosjanie sprytnie wykorzystali
ostatni atak na swoja bazę w  Sewastopolu wycofując się z tzw.
umowy zbożowej, w ten sposób zostawiając sobie otwatą furtkę
do atakowania statków przez tzw. nieznanych sprawców, które
będzie  podejrzewała  o  dostarczanie  bronii.  Pozostaje  więc
tylko Rumunia do transportu bronii na  Ukrainę. 

Podczas ostatniego nalotu Ukraina oświadczyła, że jej wojska
zestrzeliły 44 z 50 rakiet, wiec wychodzi na to, że Rosjanie



mogli trafić co najwyżej sześć różnych celów. Jednocześnie
ukraińskie władze podały, że uszkodzonych zostało 18 obiektów
infrastruktury  krytycznej.  Tylko  nauka  radziecka  może
wytłumaczyć takie przypadki. Nie wiem, może ukraińskie rakiety
przeciwlotnicze dupnęły w te krytyczne obiekty dla Ukrainy,
zamiast w irańskie drony i rosyjskie rakiety.

Żeby  było  jeszcze  zabawniej  nasza  propaganda  powtarza
bezmyślnie za ukraińską, że Putin jest poważnie chory i lada
dzień  będzie  wysadzony  z  prezydenckiego  stolca  przez
konkurentów.  Tylko  że  wśród  tych  konkurentów  są  same
siłlowniki, którzy chcą Ukrainę zbombardować, by w ten sposob
zapewnić  sobie  strefę  buforową  między  Rosją  a  Zachodem.
Ciekawa jestem, jak by była potraktowana Polska, kierowana
przez  magdalenkowe  eliciarstwo,  które  to  wysługuje  się
każdemu,  kto  dysponuje  odpowiednimi  hakami.  Najjaskrawszym
tego przykładem zachowania eliciarstwa wiadomego chowu, było
oświadczenie  jeszcze  w  latach  90-tych  ubiegłego  stulecia,
kiedy  magdalenkowe  władze  oświadczyły,  że  dlatego  przyszłe
gazociagi musza przebiegać przez Ukrainę, by Ukraina nie była
ppozbawiona dochodów z tego tytułu. Rosjanie zaś proponowali
Polsce  przebieg   gazociągu  przez  Białoruś  z  pominięciem
Ukrainy. A przecież Polska mogła postaiwć warunek Rosjanom na
hub gazowy na terenie Polski.

Jak będzie wyglądała amerykańska pomoc dla Ukrainy po wyborach
do Kongresu? Myślę że nic sie nie zmieni, ponieważ są to w
dużej wiekszości te same nazwiska od chyba już dwudziestu lat,
więc  pod  tym  względem  republikanie  tak  tylko  mówią,  że
zakończą wypisywanie czeków in blanco dla Ukrainy, zwodząc
swoich wyborców. Tak więc nieistotne z punktu widzenia pomocy
dla Ukrainy, kto wygra te wybory. Neokoni dalej bedą zatapiać
gospodarkę USA., bo dla nich najważniejszy jest Izrael, zas
Ukraina  jest  tylko  narzędziem  do  zniszczenia  gospodarki
Niemiec, czyli Unii Europejskiej.

Nie  pozostawia  to  Rosjanom  żadnego  wyboru,  jak  tylko  jak
najszybsze pokonanie wojsk Ukrainy, która to jest całkowicie



zależna od dostaw bronii z państw NATO. Ukraińcy juz teraz
przyznają, że są bezsilni wobec najnowszych rosyjskich rakiet,
które spadają na ukraińskie cele infrastruktury krytycznej.

Chciałabym więc znowu powtórzyć, że wojna była przez Ukraine
przegrana  w  chwili,  gdy  pierwszego  dnia  Ukrainćy  stracili
swoje lotnictwo, zaś dodatkowo nie znam z historii takiego
przypadku, by kraj zależny całkowicie od dostaw bronii od
obcych państw, mógł wygrac wojnę, w dodatku z przeciwnikiem
który dysponuje ogromna przewagą militarna nad konkurencją.
Napisałam również że tylko udział wojsk NATO na czele z US
Army jest w stanie prowadzić równorzędną walkę z Rosją i myślę
że  tę  wojne  Rosja  by  i  tak  wygrała  militarnie.  Chyba  że
otumanieni  propagandą  ukraińską  co  niektórzy,  pokładają
nadzieję w babciach  strącających słoikami od drzemów samoloty
oraz cyganach kradnących ruskie czołgi.

Jak  napisałam  w  poprzednich  notkach,  polskie  eliciarstwo
magdalenkowe  będzie  obok  banderowskiej  Ukrainy  największym
przegranym w tej wojnie, a my Polacy wraz z nimi.  Jest też
bezspornym  faktem,  że  Polska  pod  przewodem  strategosa  nad
strategosami,  jakiego  świat  do  tej  pory  nie  widział,
dostarczając na Ukrainę cały ciężki sprzęt wojskowy jest teraz
goła i wesoła, wystawiona na rosyjskie raiety, które może
strącać tylko Antek Macierewicz przy pomocy swoich strasznych
oczu. Oby to była prawda.

Źródło

Czy OPEC jest prorosyjski?

https://slepamanka.neon24.info/post/169812,nadzieja-tylko-w-strasznych-oczach-antka-m-widziane-z-usa
https://ocenzurowane.pl/czy-opec-jest-prorosyjski/


OPEC+  obniżył kwoty wydobycia, ceny ropy poszły w górę. W
Waszyngtonie uznano to za działanie pro-rosyjskie, zagrożono
retorsjami.  A  przecież  dyplomacja  amerykańska  usilnie
pracowała,  żeby  skłonić  Saudów  do  uderzenia  w  Rosję.
Przekonywano kraje Zatoki, że „musicie wybrać”… No i wybrali.

A gdy już wybrali, to z Waszyngtonu prosili: odłóżcie choćby o
miesiąc. Nie odłożyli. A tu wybory… ceny benzyny rosną, szanse
na zwycięstwo wyborcze rządzących Demokratów rozpływają się
jak śnieg na wiosnę. Dlaczego Saudowie i eksporterzy ropy
ryzykują gniew Hegemona? Z miłości do Rosji? Ależ skąd…

Świat  producentów  ropy  nie  odwrócił  się  od  Rosji,  wręcz
przeciwnie. Najważniejsza postać w kartelu, Haitham al-Ghais,
stwierdził publicznie: „OPEC nie konkuruje z Rosją, to wielki
i bardzo wpływowy światowy gracz”. Rzeczywiście, mało kto jest
świadom tego, że Rosja jest największym światowym eksporterem
netto. Jeśli zsumować ropę i produkty sprzedaje 401 milionów
ton rocznie, gdy Arabia Saudyjska – 365 mln.

Po pierwsze w USA starają się postawić księcia Mohammeda bin
Salmana przed sądem za potworną śmierć, jaką zgotował swemu
wrogowi  –  Jamalowi  Khashoggi,  dziennikarzowi  amerykańskiej
Washington  Post.  Został  on  zamordowany  i  pocięty  piłą  na
kawałki w ambasadzie saudyjskiej w Turcji. Tego mu liberalne
kręgi  nie  wybaczą  do  końca  jego  dni.  Ale  książę  został
ostatnio premierem, a tego obejmuje immunitet państwowy, więc
nie może być postawiony przed sądem innego państwa. Ale teraz
cywilne  oskarżenie  rozpatruje  amerykański  sędzia,  który  ma
zdecydować,  czy  księciu  grożą  kajdanki  i  pomarańczowy
garniturek  osadzonego  w  więzieniu.  Dzisiaj  sprawa  jest
przekładana i przeciągana, ale ten miecz Damoklesa wisi nad



głową następcy tronu Saudów.

Jest jeszcze jeden poważny problem w relacjach Waszyngtonu i
Rijadu.  To  roszczenia   kilku  tysięcy  osób,  rodzin
amerykańskich ofiar ataku 11 września 2001 roku, które chcą od
Saudów miliardów dolarów odszkodowań. Przykład Iranu, któremu
nakazano zapłacić ponad 7 miliardów dolarów (plus odsetki),
nawet gdy związki tego państwa z terrorystami były żadne. W
przypadku Arabii Saudyjskiej aż 15 z 19 uczestników zamachów
9/11 było jej obywatelami.

Amerykańskie państwo przyjęło w 2016 r. ustawę, uchylającą
zasady prawa międzynarodowego, i ich sądy w tej sprawie mogą
sądzić inne państwa. Sprawa wciąż się toczy, Ameryka ma bowiem
imperialny  zwyczaj  finansowego  wykorzystywania  każdego
nieszczęścia, i to w kwotach, od których nam po prostu urywa
głowę.

Ale nie tylko o immunitet księcia i tak drobne pieniądze tutaj
chodzi.  Janet  Yellen,  szefowa  amerykańskiego  Departamentu
Handlu, oceniła decyzję OPEC+: „ani pomocna, ani mądra”. I
rzeczywiście może się czuć zawiedziona, bowiem rozgrywka idzie
o  coś  znacznie  większego,  niż  przypiekanie  Saudów  na
amerykańskim ruszcie sądowym. Chodzi o przejęcie kontroli nad
światowymi cenami ropy, o tzw. „pułap cenowy”.

Ameryka chce poskromić apetyty i przykrócić potęgę eksporterów
ropy.  Teraz,  gdy  wraz  z  sąsiadami  jest  samowystarczalna
(kontynent  północnoamerykański  –  wydobycie  1,2  mld  ton,
zużycie 1,1 mld ton ropy rocznie) przystąpiła do montowania
światowego bloku, mającego kontrolować ceny ropy. Mówi się o
Rosji, że to jej ma dotyczyć ta zmowa cenowa nabywców, ale
taki kartel to narzędzie, które można zastosować do każdego.
Saudowie wprost mówią, że uważają to za bezpośredni atak na
państwa  –  producentów  ropy  naftowej.  A  skuteczne
przetestowanie na największym eksporterze, pozwoli wziąć pod
obcasy wszystkich innych: albo jesteś politycznie z nami i
wtedy  możesz  sprzedawać  drogo,  albo  jesteś  pariasem  i



dostaniesz  za  ropę  tyle,  ile  my  zechcemy.

Pytanie,  jak  ta  gra  się  zakończy.  Bo  o  ile  inicjator,
pomysłodawca  i  popychający  ten  pomysł  Waszyngton  odkłada
decyzję na okres powyborczy (wiedzą doskonale, że może to się
zakończyć potężnym skokiem cen ropy), to Bruksela znowu rusza
do  boju  jako  pierwsza.  Właśnie  ustalono  w  ósmym  pakiecie
sankcji przeciwko Rosji, że wprowadzone zostanie „maksymalny
pułap cenowy” dla zakupów rosyjskiej ropy.

Ciężkie zadanie bierze sobie Bruksela na barki… Czy to będzie
ta  słomka,  co  łamie  grzbiet  wielbłądowi?  I  pytanie:
rosyjskiemu  czy  europejskiemu?

Andrzej Szczęśniak

Banderyzacja czarciej erpe

Trójka  ,,gigantów  intelektu”  z  elbląskiej  pookrągłostołowej
solidarności, wydaliła z siebie definicję obecnej mundrości
etapu, że demonkracja jest dla nas i dla tych którzy się z
nami  zgadzają,  i  że  to  tylko  oni  mają  dziś  monopol  na
patriotyzm

Wielu zastanawia się dlaczego prezydent Rosji Władimir Putin
podjął decyzję operacji wojskowej przeciwko kijowskiej juncie,
terroryzującej  od  2014  roku  Ukrainę?  Pomijam  wszystkie  te
propagandowe  brednie  wylewające  się  z  głównego  ścieku,  bo

https://myslpolska.info/2022/10/20/szczesniak-czy-opec-jest-prorosyjski/
https://ocenzurowane.pl/banderyzacja-czarciej-erpe/


zwyczajnie szkoda na to czasu. W niedzielę, oglądając główne
wydanie  wiadomości  stacji  RTR  Planeta,  gdzie  pokazano
materiały rosyjskiego wywiadu, ukazujące w całej pełni powody
podjęcia przez prezydenta Rosji, takiej, a nie innej decyzji.
A dokładnie chodzi o fakt, że amerykanie do spółki z Anglikami
chcieli zainstalować na Ukrainie, wzdłuż granicy z Rosją i
Białorusią  wyrzutnie  rakiet  balistycznych  z  głowicami
jądrowymi  o  zasięgu  5  tys.  kilometrów,  czyli  w  polu  ich
rażenia znalazłaby się wtedy cała Europejska część Rosji, aż
po Ural. Żaden normalny i odpowiedzialny za swoje państwo i
naród przywódca, wyłączywszy oczywiście z tego warszawskich
zdrajców, nie pozwoliłby sobie na coś takiego, aby dopuścić do
takiego śmiertelnego niebezpieczeństwa. Rosja stanęła więc w
obliczu  zagrożenia  swego  bytu,  zarówno  narodowego,  jak  i
biologicznego, o wiele większego, niż te wszystkie sankcje
razem  wzięte,  które  nakłada  teraz  na  nią  zachód.  Dlatego
wyprzedzająca akcja wojskowa, która to zatrzymała, była nie
cierpiącą  zwłoki  koniecznością,  a  nie  żadną  ludobójczą
agresją, która od dziesiątek lat należy do stałego repertuaru
Stanów Zjednoczony i ich sojuszników z NATO (North Atlantic
Terrorist  Organisation),  a  którą  to  wersję  wciskają  na
przysłowiowego  chama  polactwu  wszystkie  ścierwomedia,
począwszy od Kurwizji, a na Polszmacie i TVN skończywszy, nie
wyłączając  z  tego  medialnego  szamba  tzw.  kanałów
internetowych, co to są propolskie i arcy patriotyczne. Drugą
kwestią są amerykańskie laboratoria wojskowe, które Rosyjskie
siły specjalne opanowały już wszystkie, a które stanowiły nie
mniejsze  niebezpieczeństwo,  niż  stanowiska  rakiet
balistycznych  dalekiego  zasięgu.  A  którymi  zajęły  się  już
jednostki  specjalne  rosyjskiej  armii.  Zaś  prezydent  Rosji,
zapowiedział, że ujawni wszem i wobec, co w tych przybytkach
wiedzy  tajemnej,  było  przedmiotem  eksperymentów  medycznych
czarnoksiężników z krainy Oz. Kolejną sprawą było odkrycie
masowych  grobów  w  Donbasie,  pomordowanych  bestialsko
rosyjskich  mieszkańców  tego  regionu,  w  ciałach  których
stwierdzono brak wielu narządów, które były przed śmiercią
tych  ludzi,  usunięte  na  żywca,  z  przeznaczeniem  do  ich



sprzedaży. Jak również ujawniony niedawno film, pochodzący z
kowidowej ubojni…

https://www.bitchute.com/embed/nTdzBTcUGzuP/

I dlatego właśnie podniósł się na całym świecie taki kwik,
świń  przerażonych  tym,  że  cały  ich  misterny  plan  podboju
Rosji, nad którym pracowali tyle lat, inwestując weń tyle
kasy, a tu cały ich misterny plan rozsypał się w kilka dni,
jak domek z kart i marzenie o wielkiej grabieży Rosji szlag
trafił. A jeszcze każąca ręka opatrzności, może dosięgnąć ich
samych. Bo zapomnieli, a nawet w ogóle nie brali pod uwagę
faktu, że jest Bóg na niebie i wystarczy, że może w dowolnej
chwili popchnąć Swoim palcem jedną cegłę, takiej budowli, by
cała ona zwaliła się jak domek z kart, pochłaniając pod sobą
wszystkich jej architektów.

Ale przygłupom polińskim, mieszkającym nad Wisłą, nikt o tym
nie powie, no bo i zresztą po co? I tak, nic by z tego nie
pojęli.  Albowiem  takie  rzeczy  przekraczają  zdolności  ich
pojmowania, których zresztą nawet nie mają.

Oni już i tak od dawna nie myślą, bo mają łby zryte przez
prymitywna propagandę, która zrobiła sobie na ich umysłach
poligon  doświadczalny  w  czasie  dwóch  lat  trwania  akcji
fałszywej  flagi,  czyli  tzw.  plandemii  srovid19.  Test  na
poliniakach wyszedł jak widać nadspodziewanie dobrze, co chyba
zaskoczyło samych twórców tego kłamstwa, bo teraz wystarczyły
zaledwie 24 godziny, żeby większość z nich, jak hunwejbini Mao
Dze Donga, gotowi by;i zarżnąć, dosłownie każdego, kogo im się
wskazę, a kto twierdzi, że Putin, nie jest bandytą. Reagują
już jak typowe, wytresowane do swoich ról kundle. Siad, waruj,
aport, bierz. Czyli na rozkaz, jakby im poluzowano pół metra
łańcucha, ale michę odstawiono o metr dalej, ale zdziwią się
strasznie,  jak  niedługo  zabiorą  im  ją  całkowicie,  oddając
Ukraińcom, o których powiedzą im, że ci bardziej potrzebują
wszystkiego, niż oni sami. I w to zresztą również uwierzą bez
mrugnięcia okiem. Wystarczy, że pokażą im kogoś w telewizji,

https://www.bitchute.com/embed/nTdzBTcUGzuP/


kto ,,oddaje” swój dom, czy mieszkanie bardziej potrzebującym
przybyszom z dzikich pól.

Jutro urządzą festiwal nienawiści do Rosjan w całej Polsce, w
dniu tzw. ,,wyklętych”. We wszystkich przekaziorach popłynie
taka szczujnia i wezwania do linczu wobec każdego, kto nie z
banderowcami, że będzie to można porównać chyba jedynie z
hitlerowskimi  partajgami  wolności  z  lat  trzydziestych
ubiegłego  wieku.  

Wczoraj dostałem na twitterze pogróżki, że powinno się mnie
dorwać i spuścić łomot, a najlepiej to od razu ukręcić łeb u
samej….. Że winna zająć się mną Policja, a najlepiej ABW.
Działacze kresowi, którzy odmawiają poparcia dla banderowskiej
Ukrainy dostają też pogróżki śmierci. Szefowej Fundacji Wołyń
Pamiętamy Abwhera wczoraj zlikwidowała stronę internetową i
zablokowała konto bankowe. Ogólnie trwają jawne nawoływania do
linczu  na  wszystkich,  którzy  ośmielają  się  przypominać
zbrodnie ludobójstwa dokonane przez OUN UPA i wszystkie inne
formacje zagłady w służbie III Rzeszy. A wszystko to nie tylko
za przyzwoleniem panującej nam ,,miłościwie” władzy, ale nawet
za jej cichą zgodą i nieskrywaną zachętą, by rozprawić się w
końcu z ruskimi onucami.

Her Tusk przemówił dziś głosem Sakiewicza i Gosiewskiej, tej
od Azova, że każdy kto ma inne zdanie niż władza w kwestii
wiadomej i będzie negował linie władzy, ten winien być sadzony
jako zdrajca! Zastanawiam się, czy mam już pakować szczoteczkę
do  zębów,  czy  sobie  darować,  bo  i  tak  wybiją  mi  je  na
przesłuchaniu. Poza tym będą chyba musieli otworzyć jakieś
nowe obozy w rodzaju Berezy Kartuskiej, no cóż tradycja w
końcu zobowiązuje, żeby nas wszystkich w nich pomieścić. Tak,
czy inaczej Witajcie w Generalnym Gubernatorstwie.

No a przeca niedawno Wróblewski w odniesieniu do Tarnopola
rzmędził coś, że obowiązujące prawo, nie zezwala na zerwanie



relacji partnerskich. A teraz już pozwala w odniesieniu do
Rosjan i Białorusinów? Wow, cóż za cud. Nastąpił zaledwie w
ciągu jednego dnia i to bez żadnych zmian prawnych, czy to na
szczeblu  krajowym,  czy  samorządowym.  Wystarczy  tylko
ogłoszenie  kolejnej  mądrości  etapu.

Przed  chwilą  elbląscy,  ukraińscy  przyjaciele  posłali  pod
adresem  mojej  koleżanki  na  fejsie  wagon  wyzwisk  i  gróźb
śmierci, że jak ją dorwą na ulicy, to będzie to jej ostatni
dzień życia, bo ośmieliła się napisać zdanie, że nie popiera
nazistowskiej Ukrainy. Oni w końcu mają właściwych herojów,
nie to co ona, ruska agentka Putina.



Tak  prezentują  się  wzory  moralności,  obecnych  ukraińskich
herojów, z których zaczerpnęli oni swoje natchnienie

Ukraiński sportowiec z symbolem nazistowskiego pułku Azow, a w
rzeczywistości  godłem  Ochotniczej  holenderskiej  34  Dywizji



Grenadierów  SS  Landstorm  Nederland.  Nazistowski  symbol
wilczego haka, jak widać jest dziś mile widzianą grafiką w
Europie  Zachodniej,  którą  chcieliby  z  pewnością,  zamiast
czerwonej  gwiazdy,  widzieć  i  w  naszym  mieście  działacze
elbląskiej solidarności. W końcu związane z nimi środowiska
Gapola wystąpiły już do władz miejskich w Warszawie, o nadanie
jednej z ulic stolicy nazwy pułku Azow. Takie symbole jak
mniemam, nie wywołują u tych panów niesmaku i oburzenia. No
ale nie ma się co dziwić, w końcu ci holenderscy gentelmeni
walczyli z komuną, o ich wymarzone wartości europejskie spod
znaku hakenkreuza, a nie czerwonej gwiazdy. 

To jak widzę są to dziś powszechnie obowiązujące normy kultury
i prawa w czarciej erpe. Są nadludzie i my podludzie, których
można zaszlachtować, ot tak, bo wystarczy, że mamy na ten
temat  odmienne  zdanie,  które  jest  niedopuszczalną
myślozbrodnią.  

Ale co tam, najważniejsze, że demokracja znów pabiediła, bo
demokracja,  jak  mawiał  jeden  z  bohaterów  serialu  Dom,
towarzysz Stanisław Jasiński (niezapomniana rola Wirgiliusza
Grynia),  będący  ówczesnym,  wzorcowym  odzwierciedleniem
dzisiejszych, partyjnych działaczy PiS, który orzekł był wtedy
ex cathedra, że demokracja to jest w końcu dla nas i dla tych,
którzy się z nami zgadzają, a resztę… A resztę wichrzycieli,
ruskich onuc i innego elementu zbędnego, nie przystającego do
naszych norm życia społecznego, to do dołów z wapnem i po
problemie.

I to by było na tyle.

Jacek Boki

https://kresywekrwi.blogspot.com/2022/04/banderyzacja-czarciej-erpe.html


Tresura

Gdyby rosyjski prezydent Putin nie został uznany przez Senat
Stanów  Zjednoczonych  za  zbrodniarza  wojennego  to  mógłby
ubiegać się o Nagrodę Nobla w dziedzinie medycyny za położenie
kresu epidemii koronawirusa. Wprawdzie chyba nie miał takiego
zamiaru, ale niekiedy, a chyba nawet dość często, wielkie
osiągnięcia w dziedzinie medycyny bywają dziełem przypadku –
jak  to  miało  miejsce  przy  wynalezieniu  penicyliny  przez
Fleminga.  Toteż  wprawdzie  Putin  chciał  wywołać  wojnę  na
Ukrainie, żeby ją „zdemilitaryzować” i „zdenazyfikować”, ale
stworzył w ten sposób znakomitą okazję do zakończenia epidemii
koronawirusa, z którą już nie bardzo było wiadomo, co dalej
robić. Toteż nawet taki jastrząb epidemiczny, jak pan minister
Niedzielski oświadczył niedawno, że do koronawirusa musimy sie
przyzwyczaić tak samo, jak do grypy, a od 28 marca zniósł
wszystkie obostrzenia, które 27 marca jeszcze były absolutnie
konieczne. Podobnie było w Związku Sowieckim za Gorbaczowa,
który pewnego dnia rozkazał, by nazajutrz wszyscy myśleli już
„po nowemu”. I tak się stało; kładąc się spać jeszcze myśleli
po staremu, a gdy się obudzili, już myśleli po nowemu. Skoro
jednak pan minister Niedzielski twierdzi, że do koronawirusa
powinniśmy się przyzwyczaić tak samo, jak do grypy, to warto
postawić pytanie, dlaczegóż to od razu nie zaczęliśmy się
przyzwyczajać? Po dwóch latach nie tylko bylibyśmy znakomicie
przyzwyczajeni, ale w dodatku uniknęlibyśmy wszystkich szkód,
jakie walka z koronawirusem wyrządziła w gospodarce, edukacji,
kulturze, a nawet – w ochronie zdrowia. Wynika z tego, że owe
obostrzenia tak naprawdę z medycyną nie miały wiele, albo
nawet nic wspólnego, natomiast stały się znakomitym narzędziem
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do tresowania całych narodów do zachowań stadnych. Ponieważ
jednak w miarę upływu czasu koronawirus przestał już robić
takie wrażenie, jak na początku, a szkody były jak najbardziej
prawdziwe, wojna Rosji z Ukrainą przyszła w samą porę, by
właśnie ją wykorzystać w charakterze narzędzia do tresowania
całych  narodów  do  zachowań  stadnych  –  co  prawda  już  nie
wszystkich, jak to było w przypadku koronawirusa, a tylko
niektórych – ale w dzisiejszych czasach nie ma co grymasić. A
których  „niektórych”  narodów?  Odpowiedź  jest  jasna;  tych,
które podlegają Stanom Zjednoczonym. Stany Zjednoczone bowiem
nie  tylko  jednym  susem  znalazły  się  w  awangardzie
organizatorów  tresury  do  zachowań  stadnych,  ale  również
wykorzystały tę okazję do mocnego uchwycenia za twarz całej
Europy, to znaczy – niezupełnie całej, tylko tej Zachodniej i
Środkowej.

W przypadku tamtej tresury chodziło o wzbudzanie na rozkaz
uczucia  paniki,  a  w  przypadku  tej  nowej,  chodzi  o  stadne
wzbudzanie  moralnego  oburzenia.  Różnica  jest  niewielka,  bo
panika, czy oburzenie, to rzecz drugorzędna, bo najważniejsze
są zachowania stadne, dzięki którym będzie można albo całą
ludzkość, albo chociaż jej część, zapędzić do wspólnej obory,
gdzie  będzie  można  ją  eksploatować  w  charakterze  trzody
użytkowej.  Bardzo  ładnie  rozwija  tę  rzecz  Klaus  Schwab  w
swojej pracy o „Wielkim Resecie”. Toteż teraz pierwszorzędni
fachowcy  od  kreowania  masowych  nastrojów,  rozpalają  do
białości  nie  tylko  uczucie  moralnego  oburzenia,  ale  też
patriotyzmu,  pojmowanego  jako  pragnienie  jak  najszybszego
wprowadzenia do wojny własnego kraju. Wzorem tej patriotycznej
postawy  jest  niewątpliwie  Naczelnik  Państwa  Jarosław
Kaczyński,  który  podczas  wyprawy  kijowskiej  wpadł  na
„koncepcję”  wysłania  na  Ukrainę  uzbrojonej  po  zęby  misji
pokojowej NATO. Ale kraje przewidujące i poważne właśnie się
od tej „koncepcji” zdystansowały, najwyraźniej zdając sobie
sprawę, że narodziła się ona w głowie Naczelnika Państwa w
momencie,  gdy  akurat  śnił  swój  sen  o  szpadzie,  ale
najwyraźniej  nie  dostrzegły  powodów,  by  wraz  z  Polakami



popełnić samobójstwo. Co innego Nasz Najważniejszy Sojusznik.
Ten natychmiast, skoro sztuczka z samolotami się nie udała,
zwęszył kolejną okazję do wypuszczenia lekkomyślnych Polaków
na  wojnę.  Jestem  tedy  pełen  obaw,  że  prezydent  Biden  nam
„pozwoli”  na  utworzenie  wspomnianej  misji  pokojowej,
oczywiście zastrzegając z naciskiem, że będzie to „suwerenna
decyzja” Polski, z którą USA nie mają nic wspólnego.

Ale chociaż rząd „dobrej zmiany” wraz z prezydentem Dudą,
uczestniczy w rozpalaniu oburzenia moralnego i specyficznego
patriotyzmu  do  białości,  to  emocjonalne  rozhuśtywania
społeczeństwa musi jakoś zwrotnie działać również i na nich,
bo coraz częściej sprawiają wrażenie, jakby tracili kontakt z
rzeczywistością. Oto pan prezydent Duda właśnie oświadczył,
nawiasem mówiąc, plagiatując Kornela Ujejskiego, a konkretnie
– jego wiersz „Maraton”, w którym czytamy m.in: „O, kraj to
mały  niby  szyba  tarczy  lecz  na  grób  wrogom  przecież  go
wystarczy” – że „nasza ojczyzna jest dość rozległa by pochować
wrogów.”

Konrad Lorenz twierdził, że zwierzęta dysponujące naturalną,
śmiercionośną bronią, jak np. kły, rogi lub pazury, bardzo
rzadko zadają sobie śmierć w walce. Kończy się ona bowiem, gdy
jeden z walczących osobników dojdzie do wniosku, że przeciwnik
jest silniejszy i ratuje się ucieczką, a tamten już za nim nie
goni.  Tymczasem  zwierzęta  taką  śmiercionośną  bronią  nie
dysponujące,  jak  np.  synogarlice,  walczą  ze  sobą  aż  do
śmierci, to znaczy – dopóki jedna drugiej nie zadziobie. Toteż
nic  dziwnego,  że  prezydent  Duda  przemawia  coraz  bardziej
buńczucznie, a premier Morawiecki rozstawia po kątach całą
Europę,  na  co  tamta  wyrozumiale  mu  pozwala,  najwyraźniej
zdając sobie sprawę, że jest jakiś nienaturalnie pobudzony.
Byłoby to nawet zabawne, gdyby nie okoliczność, że ta utrata
kontaktu  z  rzeczywistością  może  doprowadzić  do  tragedii  w
postaci wciągnięcia Polski do wojny z Rosją, w której nasi
sojusznicy  mogą  zareagować  zgodnie  z  art.  5  traktatu
waszyngtońskiego i sporządzą ostry protest. Państwa poważne



bowiem  wiedzą,  że  najlepsza  jest  wojna  prowadzona  cudzymi
rękami,  a  w  tym  celu  trzeba  tylko  znaleźć  kandydatów  na
samobójców.  W  tej  sytuacji  tresura  przyzwyczajająca,  albo
nawet  wymuszająca  zachowania  stadne,  staje  się  narzędziem
nieocenionym, zwłaszcza gdy tresowani nie zdają sobie z tego
sprawy i myślą, że to wszystko naprawdę.

Zresztą nie tylko w takich sprawach. Właśnie niezawisły sąd w
Gdańsku w osobie niezawisłego sędziego Tomasza Jabłońskiego,
skazał na 20 godzin miesięcznie prac społecznych i 5 tys. zł
nawiązki  na  uchodźców  z  Ukrainy  właściciela  ciężarówki  na
której  były  ucieszone  informacje  o  edukowaniu  dzieci  do
masturbacji,  wyrażaniu  zgody  na  spółkowanie  oraz  „różnych
doświadczeń seksualnych”. Niezawisły sędzia Tomasz Jabłoński
uznał to za myślozbrodnię „homofobii”, z czego wynika, ze
tresura do zachowań stadnych nie dotyczy tylko patriotyzmu,
ale  również  posłuszeństwa  wobec  sodomczyków  oraz  osobników
doznających dreszczyków przy edukowaniu cudzych dzieci.
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